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Sensacyjny list otwarły do p. Korfantego.
Poseł Buła posądza p. Korfantego o przywłaszczenie 135.000 m.

z jego majątku.
WARSZAW A. 8.5. (wł,) Poseł 

Biiła z P iasta, który jest rolnikiem 
w gminie Ustanowice po w. pszezyń 
skiego ogłosił list otw arty do posła 
Korfantego.

W  liście tym  pos. Buła przypo­
mina Korfantemu, że był on spraw  
cą rujnacji wielu rodzin, które przez 
swoje machinacje narażał na straty, 
sięgające 400 tys. marek niemieckich 
przedwojennych. Pos.Buła stwierdza 
następnie, że pos. Szuścik powie­
dział już dawno o K orfantym , że na 
leży on do tych ludzi, którzy, gdy  
mu się pluje w twarz, twierdzą, że 
pada mały deszczyk. Poseł Buła dzi 
wi się, że K orfanty  ma śmiałość mó 
wić o złodziejach grosza publiczne­
go, i w związku z tern przypomina 
działalność K orfantego w latach 
1909 — 1910, kiedy to wszystkie 
pisma ostrzegały społeczeństwo 
przed K orfantym , jako najniebez­
pieczniejszym  oszustem. Czynił to 
niejednokrotnie i „Kurjer Poznań- 
ski“.

Szkodliwa działalność K orfante­
go na Górnym Śląsku — pisze dalej 
pos. Buła — wzbudzała radość 
wśród niemców, którzy w swoich pi­
smach podkreślali, że K orfanty czy 
ni więcej, niż mil jony marek, rzuco 
nych przez rząd niemiecki na akcję 
wywłaszczeniową polaków i rugi w 
Poznańskiem i na Górnym Śląsku.

_Jak dalece K orfanty  działał w 
złej woli — stwierdza pos. B ała —- 
niech posłuży to, że w poradni praw  
nej Korfantego, która miała bronić 
polaków przed szykanami zaborcy, 
pracował w charakterze doradcy 
prawnego, hakatysla niemiecki 
Mayer.

Ks. Pośpiech, który miał odwagę 
wypowiedzieć K orfantem u otw artą 
walkę i wykazać polakom, jak zgub 
na i niebezpieczną jest działalność 
Koriantego nietylko dla Górnego 
Śląska, ale dla całej Polski, zmarł 
w poniżeniu, na skutek prześlado-

A U D JE N C JE  U P R E M JF R A  
SŁAW KA,

c*> W A R S Z A W A ,  8 .  5- P. prem jer 
Sławek przyjął dziś: min K w iat­
kowskiego, następnie prezesa n a j­
wyższej komisji dyscyplinarnej p. 
Lechowicza i mec. Hejduktewicza w 
sprawie zbiorów po ś. p. Noakow- 
skim, znakomitym architekcie.

0  godz. 12-ej złożył p. premjeio-
Nervo PQSeł meksykakski P-

AM BASADOROW IE FR A N C JI 
A N G L JI I  WŁOCH * *

U M IN ISTR A  ZA LESK IEG O
WARSZAW A, 8. 5- (wł.) Mini­

ster Zaleski przyjął dziś, w związku 
z wyjazdem na sesję ligi narodów, 
ambasadorów Francji, A nglji i

k o n f e r e n c j a  k o l e j o w a .
W ARSZAWA, 8. 5. (wł.) W n a j­

bliższych dniach rozpocznie się w 
Wilnie konferencja rporozu miewa w- 
cza Estonji, Polski, Łotwy i Rumu- 
nji, dla ustalenia wspólnej ta ry fy  
kolejowej.

wań ze strony Korfantego, który nie 
przebierał w środkach.

Następnie pos. Buła podkreśla, 
że rząd polski, m ianując K orfante­
go komisarzem plebiscytowym po­
pełnił wielki błąd, na co już wów­
czas rządowi zwrócono uwagę- N aj­
lepszym dowodem, jak  szkodliwa by 
ła działalność K orfantego, jako ko­
misarza plebiscytowego najlepiej 
ilustru je fakt, że wybory do rad 
gminnych, które odbyły się przed 
plebiscytem, dały Polsce 02 proc. 
głosów. Wogółe działalność K orfan­
tego na Śląsku — pisze pos. Buła — 
zohydzała wszystko, co polskie.

W końcu pos. Buła przypomina, 
że K orfan ty  zrujnował również je­
go rodzinę, przywłaszczając sobie 
135 tys. marek• Jeszcze dzisiaj 
gdy K orfanty  przechodzi obok po­
siadłości pos. Buły, autor listu oba­
wia się, czy K orfan ty  nie myśli o 
tern, jak  go pozbawić reszty chudo­
by. Pos. Buła nie rozumie, jak  K or­
fan ty  na łamach „Polonii ma czel­
ność twierdzić, że chce zostać po­
słem, aby bronić interesów obcych. 

*  *  *

List pos. Buły, jako członka 
klubu P iasta  A vy wołał av sferach po­
litycznych ogromne wrażenie.

P E T Y C JA  STRO N N ICTW  
OPOZYCYJNYCH.

W ARSZAW A, 8.5. (wł.) Dowia­
dujemy się, że petycja w spraw ie 
zwołania sesji sejmu przesłana zosta 
nłe p. prezydentowi Rzpiitej za po­
średnictwem kancelarji sejmowej. 
A udjencja marsz. Daszyńskiego u p. 
prezydenta odbędzie się po przęsła 
niu petycji.

W O JEW ODA  K IE L E C K I 
w W arszawie.

WARSZAW A, 8. 5. (wł.) Dziś 
przyjechał do stolicy, w sprawach 
województwa, wojewoda kielecki p. 
Paciorkowskb

Minister Kwiatkowsxi o sytuacji gospodarczej
w kraju.

WARSZAW A, 8. 5. (wł.) Dzisiaj 
w sali recepcyjnej ministerjum  prze 
mysłu i handlu, p. m inister Kwiat- 
koAvski wydał herbatkę dla członków 
rządu, sfer rolniczych, przemysło­
wych, handloAvych i gospodarczych.

M inister KwiatkoAvski av dłuż- 
szem przemówieniu wykazał, że pe­
symistyczny nastrój społeczeństwa 
co do sytuacji gospodarczej jest 
zbytnio przesądzony.

M inister przedstawił zebranym

plan rządowy poprawy gospodar­
czej i stwierdził, że podjęte prace 
przez rząd przyczynią się do poprą 
wy gospodarczej nie tylko dla obec- 
nebo pokolenia, ale i dla przyszłych 
pokoleń-

Punkt kulminacyjny kryzysu 
znajduje się za nami.

Dalsza poprawa nastąpi za po 
średnictAvem banku gospodarstwa 
krajowego, który uruchomi większe 
kredyty na cele budowlane.

Dwaj ministrowie an§ie!scy usfąpują 
z gabinetu Mac Donalda.

LONDYN, 8. 5. „Daily H erald" Następcami ich m ają być dwaj 
donosi, iż angielscy ministrowie gór wybitni labourzyści, którzy uezestni 
nictwa i kolonij zam ierzają podać czyli av pierwszym rządzie robotni - 
się do dymisji. czym w 1924 r.

Tajemnicza zbrednia w leśniczówce.
G a io w y  i je g o  s y n  z a m o r d o w a n i  p r z ez  b an d ytów .

Jasiński. W ieśniacy powiadomili o 
tern policję.

PrzeproAvadzone dochodzenie wy 
kazało, że Jasiński zamordowany 
został strzałami rewolweroAvenii. 
Po zabiciu jego, bandyci wpadli do 
chaty, gdzie spotkali syna Czesława 
z fuzją w rękach. Gdy chłopiec, ugo 
dzony nożem upadł na ziemie, ban­
dyci poderżnęli mu gardło Łupem 
bandvtoAv padło 50 zł. go tów ką/k il­
ka pierścionków, zegarek i gardero­
ba. Zatarłszy ślady mordercy zbie­
gli.

ŁÓDŹ, 8. 5. (P. A. T.) Wczoraj 
komenda policji powiatowej w W ie­
luniu zaalarmoAvana została wiado­
mością o potwornej zbrodni, dokona­
nej w leśniczÓAVce Żeław pod W ielu­
niem.

Zbrodnię wykryli okoliczni A vieś- 
niacy. którzy przybyli rano do lasu 
po zakup drzewa. Nie zastawszy ga 
jowego, 57-letniego W alentego J a ­
sińskiego przy sągach drzewa, udali 
się do pobliskiej leśniczówki, gdzie 
oczom ich przedstawił się potworny 
obraz:

Na ziemi w  pierAvszej izbie leżał 
w kałuży krAvi syn gajowego 15-let 
ni Czesław, a w drugiej izbie sam

Policja prowadzi dochodzenie, 
którego wyniki trzym ane są av ta­
jemnicy.

S k o n a ł  n a  z w ł o k a c h  s i o s t r y .
ŁÓDŹ, 8.5. Wczoraj na cmenta­

rzu żydowskim w Łodzi miała miej 
see ponura tragedja, która uczyniła 
na widzach głębokie wrażenie.

Na cmentarz przywieziono zwło­
ki 58-letniej kobiety, która zmarła 
wskutek ataku sercowego.

W orszaku pogrzeboAvym znajdo 
wał się również brat zmarłej 88- 
letni Mojżesz Wiener. Gdy zwłoki 
położono nad grobem, staruszek z 
łkaniem rzucił się no. nie.

Krewni, którzy po chwili próbo 
wali go podnieść, stwierdzili, że Wie 
ner jest zupełnie sztywny.

Wezwany lekarz stwierdził 
śmierć wskutek ataku sercowego.

ZGON SENATORA ROSNERA.
W ARSZAW A, 8. 5. (wł.) Do 

W arszawy przyszła wiatfomość o 
zgonie senatora Posnera, wicemar­
szałka senatu.

NADUŻYCIA W  K A S IE  PO W IA ­
T O W E J W  SIERA DZU.

W ARSZAW A, 8. 5. (wł W Sie­
radzu Avykryto w kasie powiatowej 
nadużycia, sięgające 40 tvs. zł.

Nadużycia te zauważono już od 
dłuższego czasu, na ślad jednak 
sprawcy trudno było napotkać.

Defraudantem  okazał się na­
czelnik powiatowej kasy p. Feliks 
K ijewski, m ajętny gospodarz sie­
radzki. Kijewskiego aresztoAvano

W IC E M IST E R  W Ę G IE R S K I 
przybył do Polski.

WARSZAW A, 8.5. Dziś przyje 
chał do W arszawy węgierski wice­
minister handlu i prezes państwowe 
go instytutu eksportowego, Elemer 
Staub, celem przeproAvadzenia per- 
traktacyj handlowych z rządem poi 
skim, dotyczącym wwozu do Polski 
produktów rolnych.

M inistrowi towarzyszy dr. Stei­
ner, prezes polsko - węgierkiej 
izby handlowej w Budapeszcie.

POŻAR M IA STECZK A  
W  M AŁOPOLSCE.

LWÓW, 8. 5. (P. A. T.) W czoraj 
około 4 popołudniu wybuchł av Uh- 
nowie groźny pożar w piekarni na 
starym  rynku. Pożar wkrótce prze­
rzucił się na sąsiednie zabudowania, 
tak, iż znaczna część m iasta stanęła 
w ogniu. Z pomocą przybyła straż 
ogniowa z okolicy. Dwadzieścia kil­
ka domów spłonęło doszczętnie. Na- 
razie nie ustalono Avymiaru szkód, 
jak  również przyczyny pożaru.

SK A ZA N IE SZPIEG A .
K A TOW ICE, 8. 5. (P.A.T.) Sąd 

okręgowy w K ahw icach  rozpatry­
wał wczoraj przy drzwiach za aknię 
tych sprawę byłego urzędnika z wiąz 
ku polaków w Niemczech Paw ła 
Zimnola, oskarżonego o zdradę ły- 
jemnic państwowych i współpracę 
z wywiadem państAva ościennego.

Po przesłuchaniu świadków sąd 
skazał oskarżonego na 1 rok więzie- 
nia z pozbawieniem praw  na 2 la ta

F L IR T  ZAKOCHANYCH...
na odległość jednego metra

B ER LIN , 8. 5. W  drodze rozpo- 
rządzenia burm istrz m iasta St. Mar- 
tinsdyck w holenderskiej prow incji 
Zeeland nakazał, iż w parkach pu­
blicznych osoby różnej płci mogą 
zajmować miejsca na ławkach w od­
stępie conajmniej jednego metra.

Na osoby siedzące bliżej nak ła ­
dane będą kary  pieniężne.
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M ILITA R Y ZA C JA  M YŚLIW YCH 
W  R O SJI.

M OSKW A, 8A. W  kolach wojsko- 
wych M oskwy rozpatryw any  je s t o- 
becnie p ro jek t m ilita ry zac ji m yśli­
wych. P ro je k t ten w yłoniony w zwią­
zku z tem, że m yśliw y u m ieją  się  le­
piej, n iż pozostała ludność cyw ilna 
obchodzić z bronią, i że wobec tego 
wyszkolenie ich n ie  powinno n as trę ­
czać p raw ie żadnych trudności. W e­
dług zgłoszonego przez zwolenników 
m ilita ry zac ji p ro jek tu  w okręgach leś 
nych ZSSR zakładane być m ają  o rg a ­
nizacje strzeleckie, do k tó rych  przy jm o 
w ani będą m yśliw i. Szkolenie wojsko- 
we człt ków ty ch  o rgan izacy j odby­
wać się będzie pod nadzorem  wojsko­
wych. P rzy  kółkach m yśliw skich po­
w stać m a ją  pozatem  specjalne kom isje 
„w ojenizacyjne", k tó re  czuwać będą 
nad  przeprow adzeniem  p lanu  m ilita ry  
zacyjnego w śród m yśliw ych.

0 kulturalne współżycie z Ukrainą

t
ODKRYCIE SK A R B U  KOŚCIELNEGO 

\V SYM FEROPOLU.
M OSKW A, 8.5. Z Sym feropolu  dono 

szą, że podczas robó t kopalu ia lnyeh  na  
placu, należącym  do k lubu  robotników  
w iejskich i  leśnych n a tra fio n o  n a  bo 
g a ty  skarb  kościelny, zakopany gfijjbo 
ko pod ziem ią. W ykopano m iędzy inne 
m i 45 sreb rnyeh  kielichów, kadzielnie 
i t d .

GOSPODARSTW O K O LEK TY W N E 
CYGANÓW - KOCZOW NIKÓW .
M OSKW A, 8.5. W  okręgu orenbur- 

skim  założono pierw sze cygańskie go­
spodarstw o kolektyw ne. Członkowie d o  

wego „kołchozu" tru d n ią  się przew ażnie 
hodow lą koni i bydła. Do uowego gospo 
d arstw a zbiorowego należą narazie  23 
rodziny cygańskie.

UBOŻEJEM Y CZY BOGACIMY SIĘ ?
Życie je s t pełne kon trastów : kiedy

ehodzi o płacenie podatków , rozlegają  
się głosy, iż ubożejem y, k iedy  nato ­
m ias t chodzi o w ydatk i i to n ie  n a j­
konieczniejsze, lecz luksusowe, to w y­
dajem y ta k  dużo, iż nasuw a się w nio­
sek, iż w zrost bogactw  odbyw a się  w 
Polsce w tem pie bardzo szybkiem.

P o tw ierdza ją  to cy fry .
Podatek  m ają tkow y przyniósł skar 

bowi:
w r .  1926 7 — 64,4 m iij. zł.
w r. 1927 8 — 65,9 m iij. zł.
w r. 1928 9 — 48,9 m iij. zł.
w r. 1929 30— 39,8 m iij. zł.
N a bieżący ro k  budżetowy p relim i 

nowauo z podatku  m ajątkow ego 76 
m iij. zł. O rgan  cen tralnego  związku 
polskiego przem ysłu , górnictw a, h an  
dlu, finansów  „P rzeg ląd  G ospodar­
czy" uw aża tę  sumę za nieosiągalną. 
T w ierdzi on, że naw et proponow ana 
przez k lub  narodow y kw ota 50 m iij. 
zł. b y łab y  za wysoka.

A  więc ubożejem y — gdyż od la t  3 
podatek  m ają tkow y  w ykazuje w pły­
wy coraz m niejsze (mimo okresu po­
m yślności gospodarczej, k tó ry  przeży 
w aliśm y w ty m  czasie).

W eźm y jed n ak  inne cy fry , cy fry  
charak teryzu jące  kwoty, k tó re  w yda­
jem y n ie  n a  po trzeby  publiczne, lecz 
dla przyjem ności.

C yfra paszportów  zagranicznych 
yzrasta z roku  na  rok  w tem pie b a r­

dzo szybkiem.
A więc w r. 1926 w ydano paszpor­

tów zagranicznych osobom, jadącym  
w celach nie zarobkow ych, 34.893, 
w r. 3927 już 59.681; w r. 1928 znowu 
więcej — 69.399, a  w r. z. aż 73.509.

Podczas gdy liczba paszportów  h an ­
dlowych w zrosła w eiągu la t 4 zaledw ie 
o tysiąc, liczba paszportów , w ydanych 
osobom w yjeżdżającym  w eelaeh nie- 
zarobkowych, w zrosła o 49 tysięcy.

A więc w zbogaeam y się 1 to wzbo­
gacam y się bardzo szybko, skoro stać  
nas n a  zostaw ianie zagran icą  k ilkuset 
m iljonów złotych w obcych w alutach.

USUWAJĄ UPORCZYWY  
BÓ L G Ł O W Y

1ZYBK0 WYWIERAJĄC SWOiE OZIAŁARIE
PR O SZK I

OD BÓLU GŁOWY
D L A  DOR OSŁYC H

w TAB LETKACH
MAGISTRA A. BUKOWSKIEGO

OPAKO W AN IE W  M A ŁY CH  DOGODNYCH 
PU DEŁK ACH P O  DWADZIEŚCIA TABLETEK , 
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Jeśli istnieje sposób rozwią­
zania kw esłji ukraińskiej i  jeśli 
chodzi o znalezienie platform y  
wschodnich województwach, to—  
kałych w naszych południowo- 
wschodnich województach, to —  
poza dysonansam i, których trud­
no jest uniknąć w  życiu  polity cz- 
nem —  na polu kultury możli- 
weni jest pełne porozum ienie obu 
społeczeństw, choćby nawet 
wbrew w oli patentow anych przy­
wódców politycznych.

K iedy jest bowiem  mowa o 
w spółżyciu obu.elem entów  naro­
dowościowych, to pierwszym  kro- 
kie z naszej strony w tym  kierun  
ku w inno być poznanie ukraiń­
skiej duszy narodu ukraińskiego  
i jego kulturalnych dążeń, bez 
w zględu na tak ie czy inne dąże­
nia polityczne.

N ie m ożem y prowadzić stru- 
siej polityki. M usim y wyznać, że 
społeczeństwo nasze dotyeh "<is 
jest tak w łaśnie nastawione, że o 
ukraińskiem  życiu  kulturalueni 
w ie bardzo m ało, pomimo ogrom ­
nej plodnośei pisarzy ukraińskich  
w  obecnej dobie. T a nieznajomość 
zaś odbija się w  dużej m ierze u- 
jeninie na wzajem nych stosun­
kach politycznych.

N ie powinno się zapom inać, 
że literatura ukraińska zajmuje 
—  po polskiej i  rosyjskiej —  trze 
cie z kolei poważne m iejsce m ię­
dzy słow iańskiem i i że w ykazuje  
tendencje dalszego rozwoju. Zna- 
lazla ona już żywe zainteresowanie
wśród obcych narodów. Jedynie  
m y —  ufn i w  naszą wyższość kul 
turalną —  nie chcem y jej poznać. 
W  naszej literaturze brak np. zu­
pełnie tłum aczeń z języka ukra­
ińskiego, a narazie słabe są wido­
ki na to, ażeby ktoś zabrał się do 
tej wdzięcznej pracy, która powin  
naby w ydać obfite p lony na polu  
kulturalnego zbliżenia obu naro­
dów

A  przecież dawniej n ie było  
w  społeczeństwie naszem takiego  
zacietrzewienia i  n ienaw iści do 
w szystkiego, co ukraińskie, I na- 
odwrót. Przecież wzajem ne nasze 
stosunki nie zawsze m ia ły  ccchy  
tak silnych  obustronnych anta  
gonizm ów. W szak istn ia ła  naw et 
w literaturze naszej „szkoła ukra  
ińslta", a poeci należący do niej 
zachw ycali się ukraińską poezją 
ludową. Czyż najpiękniejszych i 
najcenniejszych utworów poetów  
tej szkoły (Zaleski, M alczewski i 
inni) nie zawdzięczam y właśnie  
ukraińskiej kulturze ludowej.

Późniejsze czasy zerw ały te 
w ięzy polsko-ukraińskie. N a j­
pierw perfidja państw zaborczych 
a potem błędna polityka nacjona 
listów  z jednej i  drugiej strony  
zrobiła swoje.

Zrozumiał niew łaściw ość kon­
tynuow ania takiej polityk i obóz 
pom ajowy, który też ’wprowadził 
ją na inne tory. Pod w pływ em  
tego budzą się pierwsze próby na  
w iązania zerwanych n iegdyś w ę­
złów- kulturalnych. Ludoznawcze 
towarzystwo w  K rakow ie w swo­
im m iesięczniku krajoznawczym  
„Lud" niem ało miejsca poświęca  
ludowi ukraińskiem u. Za jego  
przykładem idą inne tow arzystw a  
i zrzeszenia kulturalne polskie. 
Dziś już korzyść w zapoznawaniu  
się z naszem i kulturalnem i zdoby 
czarni ocenia w  dużej mierze rów  
nież i społeczeństwo ukraińskie. 
Sfery inteligencji ukraińskiej 
znają np. n ietylko całą naszą lite

raturę rom antyczną z jej ideała­
mi wolnej i  n iepodległej Polski, 
ale również ca ły  nasz dorobek aż 
po dzień dzisiejszy. Czyż np nie  
będzie dla w ielu  z nas niem al sen  
sacyjną rew elacją wiadom ość, że 
przed trzem a la ty  w ydano dosko­
nały  przekład ukraiński „Pana  
Tadeusza", dokonany z n iezw y­
kłym  pietyzm em  dla naszego w ie  
szcza przez w ybitnego ukraiń­
skiego poetę M .  R ylskiego, a od­
dający w iernie ducha oryginału?  
Czyż nie w iększą rewelacją dla 
niejednego będzie wiadomość, że 
oprócz „Pana Tadeusza" dokona­
no licznych tłum aczeń utworów  
M ickiewicza na język ukraiński, 
a m ianowicie: „Konrada W aden- 
roda“ (tłum. St. Czarnecki —  
Lwów 1922 r.), „Pow rotu Taty", 
Św itezianki", „Rom antycznośei , 
(P. K ulisz), „Parysa" (Ł.Rorowy 
kowski), „Panicza i dziewczyny", 
„Do M- Potockiej" (K ostom ariw), 
„Ody do młodości" (O. Nawrocki) 
i  t. d .l

Czyż nie rew elacją będzie da­
lej, że literatura ukraińska przy­
sw oiła sobie liczne przekłady  
dzieł czołowych przedstaw icieli 
piśm iennictw a polskiego, jak: 
„Faraona" —  Prusa, „Chłopów"  
—  R eym onta, „Dewajtis" —  R o­
dziewiczównę j, „Trylogję księży­
cowy" —  Żuławskiego, Przed wio 
śnie" —  Żeromskiego, „Skopany

świat" —  Orkana, „Hanię" —■ 
Sienkiew icza, „Nowele sybirskie‘e 
—  Sieroszewskiego, dalej uiekló- 
re utw ory Konopnickiej, Teł ma-* 
jera i m nóstwo innych.

Faktem  jest, że społeczeństwo  
ukraińskie w  całości prawie obe­
znane jest z naszą literaturą (bądź 
z tłumaczeń, bądź też z  orygina-i 
łów ), podczas g-dy społeczeństwo  
polskie nietylko nie zna literatu­
ry  ukraińskiej, chyba „tylko jed­
nego Szewczenkę, i to tylko z imie: 
nia", —  jak powiedział W l. Or­
kan w e w stępie do Antologji! 
w spółczesnych .poetów ukraiń- 
skich, —  ale, eogorsza, nie stara  
się naw et jej poznać, stając na  
dalekiem  od praw dy stanowisku..* 
negow ania jej istn ienia.

A  tym czasem  literatura ukraiń  
ska n ietylko istnieje, ale rozwija  
się, pojawiają się w  niej pierwszo  
rzędne talenty, których utw ory  
ukazują się w  tłom aczeniach am  
gielskich , francuskich, niem iec­
kich, czeskich, utw ory zaś ukraiń! 
skich pisarzy dram atycznych w y­
staw iane są na św iatow ych see* 
naeh w  R zym ie, B erlin ie itd- (np. 
W ynnyczenki —  „B ia ły  niedź- 
wiedź i  czarna pantera").

Tylko u nas —  o tem się n ie  
w ie. Doprawdy w ięc byłby czas, 
zrewidować w  dobrze zrozumia- 
nym  naszym  interesie stanow isko  
w iększości naszego społeczeństwa.-

Zjazd izb rzemieśln iczych
w W arszaw ie .

O statnio odbyła się w W arszaw ie 
konferencja  delegatów  izb rzen tieśln i 
czycb R zp lite j P o lsk ie j. W  konferen  
c ji w zięli udzia ł delegaci 16 izb: b ia ­
łostockiej, brzeskiej, bydgosmioj, g ru ­
dziądzkiej, k ieleckiej, k rakow skiej, ka  
tow ickiej, lubelskiej, lwow skiej, łódz­
kiej, łuckiej, now ogródzkiej, poznań­
skiej, w ileńskiej, w łocław skiej i w ar­
szaw skiej.

Ja k o  p ierw szy  p u n k t porządku 
dziennego konferencja  rozp a trzy ła  
spraw ę izby rep rezen tacy jnej, t. j. izby, 
k tó rab y  z upow ażnienia w szystkich izb 
m ogła przedstaw iać rządow i uzgodnio­
ne dezyderaty  rzem iosła i  w ten  sposób 
przyczyniła  się do skoordynow ania 
działalności izb rzem ieślniczy cli.

K onferencja, stw ierdzając  ro trzebę  
pow ołania izby rep rezen tacy jne j do 
czasu pow stan ia  zw iązku izb rzem ie­
ślniczych, w y b ra ła  kom isję, w sk ład  
k tó re j weszły izby rzem ieślnicze: we 
Lwowie, Łodzi, K atow icach, P oznaniu , 
W arszaw ie i  W ilnie, kom isja  na  n a j ­
bliższą konferencję izb przygotow uje 
uzgodniony reg u lam in  izby reprezen­
tacy jn e j; do tego czasu zaś izba rzem ie 
ślnicza w W arszaw ie nadal m a speł­
n iać funkcję izby reprezen tacy jnej.

Z kolei kon ferueja  obradow ała nad  
sp raw ą p ro jek tu  u staw y  o zasilen iu  
funduszów  izb rzem ieślniczych, nad  
spraw am i podatków, świadczeń socjal­
nych itd.

W  w yniku  obrad  w y b ran a  przez kon 
ferencję delegacja  ud a ła  się do pp. m in i 
strów  przem ysłu  i handlu , oraz skarbu  
eelm przedstaw ienia  pp. m in istrom  s ta ­
nu  gospodarczego, w jak im  znajdu je  
się obecnie rzem iosło polskie, a  z a ra ­
zem przedłożenia stosownych m em orja- 
łów.

P . m in is te r p rzem ysłu  i  handlu , inŁ  
E. K w iatkow ski, uznał przedew szyst­
kie m za konieczne zw ołanie w p ierw ­
szej połowie czerwca ogólnego z jazdu  
izb rzem ieślniczych 1 w związku z tem  
om aw iano w zarysie  jego p rogram . Od­
nośnie do przedstaw ionego przez dele­
gację m em orja iu  w  spraw ie u lg  p rzy  
egzam inach czeladniczych d la kandyda 
tów, niem ogących n ie  z w łasnej w iny  
w ykazać się w ym agane m i św iadec­
tw am i szkolnem i, p. m in is te r zaznaczył 
sw e życzliwe stanow isko.

P . m in istrow i skarbu, Ignacem u 
M atuszew skiem u, delegacja  w ręczyła 
m em orja ł w spraw ie refo rm y  podatku 
obrotowego odnośnie do rzem iosła, 
p rzedstaw iając  m u zarazem  1 inne bo­
lączki rzem iosła, zw iązane ze sposobem 
w ym iaru  podatku.

M in ister skarb u  ośw iadczył goto­
wość życzliwego zajęcia  się tem, jednak  
dopiero w momencie, gdy sp raw a re fo r­
m y podatku  stan ie  się  ak tu a ln ą , a  zaś 
co do zażaleń n a  krzyw dzący podatn i­
ków sposób w ym iaru  podatku zażądał 
p odan ia  m u konkre tnych  wypadków , 
by  w następstw ie tego m ógł zarządzić 
inspekcję w odnośnych urzędach sk a r­
bowych.

W  poruszonej przez delegację sp ra ­
wie udzia łu  fachow ych rzeczoznaweów- 
rzem ieślników  w kom isjach szacunko­
w ych przy  w ym iarze podatku, p. m in i­
s te r  uznał Błuszność dezyderatów  t mo­
żność ich rea lizac ji n a  terenach  w szyst 
k ich  izb skarbow ych, kom unikując rów) 
nocześnie delegacji, że zarządzenia wę 
spraw ie u lg  podatkow ych d la w arsz ta­
tów  o jednym  pracow niku oraz sprzeda 
jąeyeh  a r ty k u ły  spożywcze p ierw szej 
potrzeby zostały  już w ydane.

K i n o

„Wawel"
w  S i e l c u

abok kościoła  
T el. 7-65.

D z iś  o s ta tn i  d z ie ń  11 g a  s e r ja  i o s ta tn ia  z c y k lu

„O statnie orzYgodY Tarzana”
( K rw a w e  ś la d y ) .

D z ie je  r o z g ry w a ją c e  s ię  w  d ż u n g la c h  a f ry k a ń s k ic h .  
P r z e p ię k n a  g ra . Ś w ia t  d z ik ic h  b e s tj i

Z  p o w o d u  d u ż y c h  k o s z tó w  c e n y  II —- 1,20, III —  1. —  
D la  d z ie c i  i m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .

N a s tę p n y  p ro g ra m : P O L A  N E G R I  w  f ilm ie  p e łn y m  
e m o c ji, m i ło ś ć ,  w z r u s z e ń  i b e z k r e s n y c h  p rz y g ó d  p. t.

„ P O D W Ó J N E  Ż Y C I E "
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K R O N I K A
K A LEN D A R ZYK .

Przed ogólnopolskim zjazdem
rzemiosł budowlanych,

St.. 3

MAJ

Piątek

Dziś: Marji 
Jutro: Ezechiela 
Wschód słońca. 3 56 
Zachód „ 19.8

R A D IO ,
W A R S Z A W A .

P ią tek , 9 m aja.
, ,  1Ł30. PA T. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. 
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. me- 
teo r. 3.4.40. Kom. gospod, 15.15. Kom. 
Gł. Z w. S traży  Ogn. 15.15. P rzeg ląd  
.wydawn. per.jodycznych. 15.35. Odczyt 
z cyklu  w y k ł.. d la  m atu rzystów  szkół 
sredn. p. t. „Polska W spółczesna"'. 
16.1U. K ącik  a rt. LSG. 16.30 M uzyka 
z p ły t gram of. 17.15. Co to je s t 'sp ad ek  
i kto m a praw o dziedziczenia. 17.45. 
K oncert ork. dętej 56 p. p. 18.45. Roz­
m aitości. 19.10. Giełda rolnicza. 19.25. 
P ły ty  gram of. 19.35. P ras . D ziennik Iia  

19-58- S ygnał czasu z W arsz. 
20.00. P ro g ram  n a  dzień nast. 20.05. P o ­
gadanka muz. 21.15. F estiv a l muz. f ra n ­
cuskiej z Filii. W arsz. W  przerw ie re- 
pert. tea trów  m iejskich. Po transm . 
kom.: nie teor., policyjny, sport. O stat­
nie wiad. PAT., oraz restransm . ze 
s tacy  .i zagr.

K A T O W I C E .
P iątek , 9 m aja.

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.05. 
Koncern z p ły t gram of. 16.00. Kom. 
Pok z £- Zrz- Glosp. W oj. Śl., kom. T. P . 
16.20. K oncert z p ły t gram of. 17.15. 
Odczyt z K rakow a. 17.45. K oncert z 
W arsz. 18.45. Rozm aitości, p ro g ram  na 
dzień nast. 19.05. Codzienny odcinek po 
'“ T T  Interm ezzo muzyczne. 
19.30. Ze św iata  przyrody. 19.58. S ygnał
PoTsk 20-°° Ki0m- Zw- * ?odz’Boisk. Gl.Oo. Kom. sportowe. 20.15. Kon-
f p / r  w '  P o  t r a n sm. kom. meteor, 
i  P A i .  z W arsz., prog. na  dzień na
f ra n c f  23’°° Skrzynka P °r;ztowa w jęz.

Do komitetu honorowego ogólnopol­
skiego zjazdu mistrzów mularskich i 
ciesielskich, który odbędzie się w, 
dniach U  i 12 b. m. pod protektoratem  
.p prezydenta Rzplitej, weszli m. iu. 
premjer Sławek, jako prezes komite­
tu, ministrowie: robót publicznych — 
prof., Matakiewicz, pracy i opieki spo­
łecznej —pułk. Prystor, wyznań reli­
gijnych i ośw. publ. Czerwiński, prze 
m ysłu i handlu inż. E, Kwiatkowski, 
skarbu — płk. Matuszewski, a nadto 
prezes B.G.K. gen. Górecki, podsekre 
tarz stanu w min. przem. i handlu, p. 
Kożuchowslci, podsekretarz stanu w 
min. robót publ., p. Górecki, prezy­
dent miasta inż. Słonimski, prezes ra­
dy miejskiej, poseł Jaworowski, rektor

politechniki prof. Pszenieki, szereg dy­
rektorów departamentów, prezesi izb 
przemysłowo - handlowych itd. Obra­
dy zjazdu poprzedzi w dniu 11 bm. u- 
roezyste nabożeństwo w katedrze o go­
dzinie 9.30, które odprawi ks. biskup 
Gall. Po nabożeństwie uformuje sie po 
chód do grobu nieznanego żołnierza, 
gdzie uczestnicy zjazdu złożą wieniec.

Otwarcie zjazdu nastąpi o godz. 11.30 
w sali rady miejskiej, w obecności p. 
prezydenta Rzplitej.

Biuro zjazdu czynne bądzfs w dniu 
10 b. m. przy ul. Krakowskie Przed 
mieście Nr. 64 w gońz. 18 — 24. Dotyeh  
czas wpłynęło już około 500 zgłoszeń 
na zjazd.

Pociągi pośpieszne i Będzin.
Któż to wymyślił?

Informują nas, że władze kolejo 
we wpadły na pomysł, aby skaso­
wać w Będzinie postoje pociągów  
pośpiesznych- Nie wiemy kto wpadł 
na ten iście genjalny koncept i w ja­
kim celu. Że jest on absurdalny do­
wodzić tego nie trzeba.

Kurjery zatrzymywać się będą 
w Dąbrowie, omijając Będzin w ga­
lopie.

Ruch pasażerski w Będzinie jest 
znacznie większy niż w Dąbrowie i 
postój pociągu pośpiesznego jest 
tam więcej celowy niż gdzieindziej.

Zresztą przekonać się o tern mo­

gą władze kolejowe z prostej staty­
styki, jaką na każdej stacji się pro­
wadzi.

’Jak się dowiadujemy w tej spra 
wie udaje się do Warszawy, do mi­
nister j um komunikacji specjalna 
delegacja, złożona z przedstawicieli 
miasta, przemysłu i kupiectwa, któ 
rej przewodniczyć będzie p. starosta 
Boxa.

Delegacja interwenjować będzie 
u władz miarodajnych, przedstawia- 
jąc całą niestosowność podobnych 
pomysłów.

Z plenarnego posiedzenia miejskiej komisji
wychowania fizycznego w Dąbrowie.

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel4’ .Ostatnie przy­

god y  Tarzana”

Repertuar Teatru P olsk iego  
w Katowicach.

P iątek , dn ia  9 m a ja  o godzinie 19.30 
C zart i K asia  .

Sobota, dn ia  10 m a ja  o godzinie 15.30 
A ida dla szkół. O godzinie 19.30 Pow rót 
da grzechu. O godzinie 22.30. Gościnny 
Występ S ióstr H alam a.
1 5 in I I  m a ja  o godzinieS  SBS 0

TEA TR  P O L S K I Z KATOW IC.
S ala  k lubu na  S atu rn ie , niedziela U  
m. „S ekre tarka  P an a  Prezesa". P o ­

czątek 8.15 wiecz.

Z Kielc.
(k) Ważne dla ceehów i organizaeyl 

rzemieślniczych woj. kieleckiego. Izba
rzem ieślnicza zaw iadam ia ogół rze 
m ieslm kow  woj. kiel., że odw ołania prze

Toy9 onaro1w.i pod? tku  obrotowego za rok  1929, należy sk ładać do kom isii 
Odwoławczej za pośrednictw em  m iei- 
scowej kom isp szacunkowej.

, .Termin składania wymienionych  
Odwołań upływa z dniem 15 maja r. b 
jyobee czego spóźnione odwołania nie 
będą wogoic rozpatrywane.

Jednocześnie izba rzem ieślnicza za­
uważa, ze odwołanie przeniw w viniaro 
,wi podatku obrotowego należy wnosić 
jedynie  w tych  w ypadkach, gdy  doko­
n an y  w ym iar podatku  obrotowego jest
C7a°s^\Y •lyyrd?ą^ m’ " AyŻ tyłko W(»w czas p ła tn ik  może liczyc n a  uwzględnię
m e w niesionego odwołania.
t,’oik)i , zwierząt. W zorem  w szyst­
kich k u ltu ra ln y ch  narodów  kielecki'od­
dział opiexi nad  zw ierzętam i urządzą 

•d m ‘ ,”dzleu zw ierząt".
* ^ aaT d* ia  Przew iduje: «’odz- 12.15 

™  mm ^  k laa  „C zw artak" odczyt, któ-
o’ai i le. na ce^n szeroką propa­
gandę opieki nad  zw ierzętam i, o godz.

Z dworca kolejowego wvru-
m f  m,1?dzieży z tra n sp a re n ta ­
m i, d e iiłąd a  rożnych zwierząt, koni do­
rożkarsk ich  i pociągowych.

N a ry n k u  przed budynkiem  m ag istra  
a -ąd1 pren, ic za najlep iej 

w * konie dorożkarskie.
T  k inaeh  w yśw ietlane będą ciekawe obrazy na tem at życia 

zwierząt.
d  R ep ertu ar kin. „C zw artak" —.
Gwiaździsta eskadra. „U nion" — Jeż-
grzech ^  y> ’T a lace"  - -  B iały

Onegdaj odbyło się roczne p le­
narne posiedzenie' miejskiej komisji 
wychowania fizycznego, pod prze­
wodnictwem prezydenta dr. Madej-- 
skiegoi.

W krótkich słowach przewodniczą 
cy podkreślił w swem sprawozdaniu 
słabe zainteresowanie się miejscowe 
go społeczeństwa sprawami sporto­
wymi, sami członkowie komitetu za 
miast świecić przykładem nie intere 
su ją się sportem, dowodem czego 
jest chociażby tak znikoma ilość 
członków na posiedzeniu.

.W dalszym ciągu dr. Madeyski 
zaznaczył, ze należy koniecznie roz­
winąć poszczególne rodzaje sportu 
■jak: tenis, hockej, koszykówkę itp., 
w zimę ślizgawkę i narciarstwo.

Jeżeli chodzi o boisko, to najod­
powiedniejszym terenem pod jego 
budo wę byłby teren na tak zw- „Z e 
lonej", jednakże^ zachodzi kweslja  
finansowa, o której należy wkrótce 
pomyśleć. Prez. Madeyski zazna­
czył, że same organizacje powinny

popierać sport wszelkiemi sposo­
bami.

Po przyjęciu sprawozdań przy­
stąpiono do wyboru nowego zarzą­
du, w skład którego weszli: prze­
wodniczący dr. Madeyski, wiceprze 
wodmczący inż. Józef Perch, sekr. 
fet. Piotrowski, skarbnik Wł. Wol­
ski, zast. sekr. Jul jan Torbus i zast. 
skarb. Marjan Południkiewicz.

Do komisji rewizyjnej wybrani 
zostali pp.: Józef Bazior, Karol 
Kłębek i Roman Bednarski.

Na przewodniczącego sekcji spor 
towej wybrano miejskiego instruk­
tora wychowania fizycznego, p. 
Leona Stankiewicza.

Poza tern dc miejskiej komisji 
wychowania fizycznego przyjęci zo 
stali: związek młodzieży „Jedność", 
sekcja sportowa przysposobienia 
wojskowego związku podoficerów  
rezerwy, klub narciarski i klub mo 
tocyklistów. W końcu załatwiono 
szereg spraw organizacyjnych-

Sprawa przy drzwiach zamkniętych.
Uprawianie haniebnego procederu sufenerstwa w hotelu 

„Centralnym" w Sosnow cu.
K ilka tygodni temu lotem błyska za stręczenie „klijenteli" badźto 

wicy obiegła Sosnowiec wieść o sen pod groźba bicia
^cyjn ych  aresztowaniach sutene- i niewpuszczenia ich więcej do ho- 
row w „Centralnym hotelu, przy telu więcej uo no
Ul1 O fn S T ° WCU- u Aresztowani sutenerzy odmówili

Oto w godzinach rannych w i  ko wszelkich wyjaśnień, nie ononuiac 
misarjacie p. p w Sosnowcu zjawiło przeciwko osadzeniu ich w  w ię?e- ^  f , / .  t v  k m o n u Y V G u  u j a w n i

się kilka przedstawicielek miejsco­
wego półświatka, domagając się na­
tychmiastowego przesłuchania u 
szefa

policji obyczajowej.
W wyniku rewelacyjnych zeznań, 

złożonych przez przybyszki, aresz­
towano w kilka minut później nume
TiA-nrn ran Cl___1- I iŁ 'I

mu.
Wczoraj obydwaj stanęli przed 

sądem w Sosnowcu.
Rozprawę przeprowadzono 
przy drzwiach zamkniętych.

Kilkugodzinny przewód sądowy, 
ktorego przebieg^ wobec tajności nie 
jest znany, zakończył się skazaniem;  ” ; r  e jest znany, zakończył sie :

rowego hotelu „Centralnego 56-let- numerowego Kaszuby na
meff0 10 miesięcy więzienia,

oraz uniewinnieniem Dorobisza, któ 
remu uprawianie haniebnego proce-

(k) P rzysposobienie ro ine podokrę. 
gu kieleckiego zw. strzeleckiego. Ze 
względu na późną porę kom enda pod- 
okręgu  zw iązku strzeleckiego prow ańai 
W roku  bieżącym  przysposobienie rol- 

A  oddziałach we w łasnym  zakresie. 
N a teren ie  pow iatu  stopnickiego 

zespoły: w Drug-ni liczy 
• ź-n ezłonkow; w Lisowie 10 członków 
i C hm ielniku 10 członków.

N a teren ie  pow iatu  opatowskiego 
w M ydło wie 8 członków. Z tem atów  do 
k tó ry  na jchę tn ie j p rzystępu je  młodzież 
strzelecka w ym ienić nałoży, hodowlą 
p rosią t, k u r zielononóżek, oraz upraw y 
Ogródków kw iatow ych i w arzyw nych.

N ależy zaznaczyć, że przysposobie­
nie ro lne na teren ie  podokręgu związ­
ku strzeleckiego z każdym  dniem  wzra 
sta  i obejm uje coraz szersze rzesza 
młodzieży.

(k) Oddział strzelecki w Stopnicy. 
Dzięki usilnym  staran iom  dyr. W ilu- 
sza oraz g rona  profesorów  i mec. Ren- 
sz ta jn a  zorganizow ano w Stopnicy od­
dział zw iązku strzeleckiego. W  kwiet- 
n lu  j ' , 1’: Przeprowadzono inspekcję te­
go oddziału przez kom. pow. p. S tan i­
sław a Zwolskiego i re fe ren ta  przyspo­
sobienia rolnego podokręgu p. K azi­
m ierza K ubskiego.

. J a k  z inspekcji w ynika oddział roz- 
Yoskonale, n iając  do dyspozy-. 

nnn°tekę gim nazjalną, liczącą przef 
wykfaxlow’Zle 8 &lm nastyczną i sal<

. Prezesem  oddziału jest dyr. gimna- zj um .
M łodej placówce należy życzyć po 

m yslnego rozw oju i owocnej pracy.
(k) P op isy  znanego ak roba ty . W

nadchodzącą niedzielę o godz. 11 rano 
n a  boisku sportow em  tow arzystw a gim  
nastycznego Sokół" odbędzie się po 
pis fenom enalnego ak ro b a ty  Nazarowi 
cza, znanego ze swoich w ystępów w 
W arszaw ie, K rakow ie, Bydgoszczy itm  

N a program  popisu złożą się m ię­
dzy innem i: w spinanie się po murzei 
jazda  na row erze na  dachu, skok z d ru  
giego p ię tra  i t. p.

Dochód z popisu przeznaczony jest 
na budowę kieleckiego s ta d jo n u .'

, (k) W iosenne fa ify . K lub urzędn i­
ków państw ow ych, m ając na względzie 
°?-v v lenie ruchu  tow arzyskiego w mieś 

• v,.e’oWZu 0Wlł w swym  lokalu  znane, z o- 
k .esu  karnaw ałow ego fa ify  niedzielne.

*•“ nazw ane obecnie „wiosen-
nemi , odbywać się będą w każda, nie- 
dzielę od godz. 8 do 11 wieczorem. Do u- 
zytku publiczności oddanó ta ra s  i 6- 
grod gm achu wojewódzkiego, z k tó rych  
& osrue m ogą korzystać w całej pełni-.

r iWnictwo fa ifam i zarząd powie- 
& ^ U-a r t ' baL naucz, tańca p. K lim kowi. S tro je  spacerowe.

w/yluLn ^ a tru ' Sekcja  sceniczna towa­
rzystw a g im nastycznego „Sokół" w ysla 
wi w nadchodzącą sobotę o godz. 4 popo 
łudm u a następnie w niedztelę o t e i S  
m ej godzinie baśń w 4 ak tach  Ew y 
Szelbu ig  p. t. „Za siedm iom a góram i".

(k) P ad ł pod ciosam i noża. W e wsi
Dale, gm. Racławice, pow. m iechowskie 
&o w ynikła sprzeczka m iedzy W ładvsła 
wem Duncem, la t 21, ze wsi Klonów 
gm. Racław ice a. S tanisław em  Zębałą * 
Dal, w czasie k tó re j Duniee ugodzony 
przez Zębalę dw ukrotn ie nożem w ple 
cy po upływ ie 20 m inu t zm arł.

(k) P io ru n  w m ieszkaniu. Podczas 
osta tn ie j burzy  p io run  w padł przez 
okno do m ieszkania H en ry k a  Sowiń-
T-TbAe0’ nPIzy u1-', Bodzenty ńsk ie j 55 w K ielcach i zrobił wyłom  w ścianie, po- 
zatem nie czyniąc nikom u szkody.
, W .P o ż a ry . W e wsi i gm inie Su­

chedniów, pow. kieleckiego w zabudo
Tifekf om eny K aczm arsk iej- wy­buchł pożar i pastw ą ognia padł czę­
ściowo dach domu m ieszkalnego. S tra ­
ty  wynoszą 200 zł. Przyczyna pożaru 
naraz ie  nie ujaw niona. T l °
przy iii0ISłn S tan is ław a . Rutkiew icza, pi zy 11'• S toro w arszaw skiej 30 w K iel- 
cach, zapaliły  się sadze w kom inie 
lecz ogień w porę spostrzeżono i ł a ­
szono. S tra t  niema żadnych.

n i e S  W ^ a d z ipZe' ? .  m ie szk a n ia  A n to ­
niego W ojciechowskiego, zara. na przed 
mięsem  Szydłowek: skradziono 2 pary 
cholewek damskich, wartości 20 zh
S te f f n F o ie 0 te rm in a to r szewski i . tan  J  a j er, zam. w Oeiesękach, pow
dzfeżt ‘I ? 0’ > óry  .po dokonaniu k ra ­dzieży- zbiegł w niew iadom ym  kierun

? odczas, ta rg u  na  Pocieszne w Kiel-
lrn Iv!!iẐ b z y f ' an °  n,a g °ru :y rn  uczyń ku kradzieży kieszonkowej Moszka A-
Pla, zam. w Będkowie, gm. Górno 
7 z7 'z  kio60 -^r’ kf ; ry  “ siłow ał skraść

mego
Stefana Kaszubę i 63-letniego An­

toniego Dorobisza
pod zarzutem sufenerstwa.

Jak wykazało śledztw o/K aszu­
ba i Dorobisz ciągnęli nieprawdopo­
dobne Zyski z niemoralnego zarobko 
wania dziewcząt ulicznych, które 
oddawały sutenerom większą część 
swych zarobków bądźto dobrowolnie

uauit
deru nie udowodniono.

W KRYNICY
w illa  „BiałeS Rdży”  o rdynu je  jak  zw ykle
Dr. Juijan ARONSON

Kino „Czwartak Kielce
Dziś i w dni następne

„Gwiaździsta Eskadra”
W  o r w  i n ÓW,nAyK,h :  B A  Ś K  A  O R  W I D  , JAN KRYSTA.



Mr. ‘ i

Z Radomia.
(r) M inister Uoerner w Radom in.

D ow iadujem y się, iż w R adom iu bawił 
w tych dniach ponownie m in ister 
poczt i telegrafów , p. płk. B oerner oraz 
prezes P.K.O. p. H en ry k  G ruber, u sta  
ła jąc  szczegóły budowy nowego »m a- 
chu pocztowego, k tó ry  m a byc wy budo 
w any w spólnym  kosztem m im sterjum  
p. i  t. i P . K. O.

Po zwiedzeniu gm achu s ta re j poczty, 
obejrzeniu te renu  pod budowę nowej 
odbyciu p a ru  fconferencyj, obaj pano­
wie udali się do Sandom ierza, gdzie row 
'nież projek tow ana jest budow a nowego 
gm achu pocztowego.

Z Sosnowca.
(s) P ropozycja utw orzenia wioezoro- 

w ej szkoły dokształcającej dla dziew ­
cząt. K u ra to rju m  szkolne w K rakow ie  
zwróciło się do m ag is tra tu  z propozy­
cją uruchom ienia wieczorowej szkoły  
dokształcającej dla dziewcząt.

M ag istra t po rozpatrzen iu  tej sp ra­
wy w yraził zgodę uruchom ienia  wieczo 
rowej szkoły dokształcającej dla dziew­
cząt z zastrzeżeniem , że koszty perso­
nalne pokry je  państw o, m a g is tra t zas 
przejm ie na  siebie pozostałe świadcze­
nia.

(s) Z ruchu ludności. W  kw ietniu  br.
przyjechało  z innych m iast; chrześcjan 
338 mężczyzn — 334 kobiety, żydów 88 
mężczyzn — 83 kobiety. Z zagran icy  
przyjechało  chrześcjan  7 mężczyzn — 
7 kobiet, żydów 6 mężczyzn — 3 kobiet.

Ogółem przy jechało  mężczyzn 447 — 
429 kobiet, razem  876 osób.

W  tym  sam ym  m iesiącu wyjechało 
do innych m iast; chrześcjan 475 męż­
czyzn — 458 kobiet, ży dów 87 mężczyzn 
— 63 kobiety. W yjechało za granicę 
chrześcjan 42 mężczyzn —- 18 kobiet, ży 
dów 1 mężczyzna — 1 kobieta.

Ogółem w yjechało mężczyzn 605 —
538 kobiet, razem  1.143 osoby.
Powyższe zestaw ienie statystyczne wy 

kazuje nam, że ludność naszego m iasta  
w kw ietn iu  zm niejszyła się c ‘*67 osób.

(s) W ycieczka do Maezek. S taran iem  
oddziału L. M. R. w Sosnowcu, odbędzie 
się w dniu  18 b. m. wycieczka do M a­
czek, w celu zwiedzenia nowo - wybudo 
Wany eh wodociągów. W yjazd n astąp i 
w dniu  18 bm. o godz. 9-ej rano  au tobu­
sami. Zbiórka przed lokalem  L. M. R. 
P arkow a 1. — U dział w wycieczce w y­
nosić będzie 3 zł. od osoby d la  członków. 
Nieczłonkowie płacą 4 zł. Z apisy  p rzy j­
m uje se k re ta rja t L. M. R. Sosnowiec, 
Parkow a 1 w godz. 19 — 20. Pow ró t auto 
trasam i w godzinach wieczorowych te ­
goż sam ega dnia.

Zabójstwo rabunkowe cyklisty na szosie
Zawiercie — Kromołów.

,W dniu 6 czerwca ub. roku około 
godz. 8-ej, gdy zmrok już zapadł —- 
szosą, wiodącą z Zawiercia do Kro- 

, mołowa zdążał na rowerze Adam 
Kot.

Znalazłszy się wśród wysoko­
piennego lasu — K ot został zasy­
pany

gradem kul.
Będąc ciężko ranny — zwali! się 

do przydrożnego rowu. Po chwili 
dopadło go dwóch napastników, któ 
rzy wypróżnili mu kieszenie i wraz 
z rowerem zbiegli.

Przewieziony do szpitala — Kot 
w kilka dni potem zmarł- Przed 
śmiercią stwierdził, że napastników 
było dwuch, lecz rysów ich twarzy 
dokładnie nie zapamiętał.

Na miejscu zbrodni znaleziono 
rewolwer systemu „Buldog". Ślad 
po bandytach

zaginął.
■ W toku energicznego śledztwa -— 

drogą poufnych wiadomości, powzię 
to silne podejrzenie na znanego'złoi 
dzieją rowerów, 20-letniego

Czesława Sadowskiego,
który został aresztowany.

Sadowski przyznał się do udzia­

łu  w napadzie, wydając jednocześ­
nie swego wspólnika, 18-letniego

Józefa Mar uszaka,
również złodzieja rowerów.

Sadowski nie doczekał się rozpra 
wy sądowej, bowiem w czasie prowa 
dzenia go do aresztu — popełnił sa 
mobójstwoi strzałem z rewolweru, z 
którego właśnie wespół z Marusza- 
kiem zabił Kota.

Pociągnięty do odpowiedzialno­
ści Maruszak — nie przyznał się do 
winy, podając cały szereg świad­
ków, którzy ustalają jego alibi- 

Sąd okręgowy w Sosnowcu, uznał 
Maruszaka współwinnym w doko­
nanej zbrodni i skazał go za to na

12 lat ciężkiego więzienia.
W wyniku przeprowadzonej ©- 

negdaj rozprawy w sądzie apelac. 
w Warszawie, przeciw 18-letniemu 
Maruszakowi, oskarżonego o współ­
udział w morderstwie ś. p. K ota na 
szosie Zawiercie — Kromołów — 
sąd apelac. doszedł do wniosku, że 
Maruszak nie mordował, natomiast

obrabował ofiarę napadu.
Mając to na  względzie — sąd 

apelac. obniżył Maruszakowi karę z 
12 la t c. w. na 8 la t więzienia.

Pięciodniowy tydzień roboczy
Prezes amerykańskiej federacji 

pracy (American Federation of L a­
bor), Wiliam S- Green, ogłosił ostat­
nio raemorjał, w którym  jako uni­
wersalny środek zapobiegawczy 
przeciw szerzeniu się bezrobocia i 
wogóle przeciw depresji gospodar­
czej zaleca wprowadzenie we wszyst 
kich w arsztatach pracy pięciodnio­
wego tygodnia roboczego.

Twierdzi on, że pod wpływem 
skrócenia w ten sposob czasu pracy, 
w arsztaty byłyby zmuszone zatrud­
niać większą ilość sił roboczych,.

jednocześnie zaś, im więcej w yda­
wałaby pieniędzy na wynagrodzenie 
pracowników, tern więcej zyskiwa­
łyby popytu i zysku.

Green spodziewa się, że na tej 
zasadzie dałoby się również  ̂u trzy­
mać i wysokość płac na właściwym 
poziomie.

Teorja Greęna zbiega się tu po­
niekąd z poglądaini H enryka For­
da, który — jak  wiadomo — od pew 
nego czasu wprowadził już w swych 
wielkich zakładach przemysłowych 
pięciodniowy tydzień roboczy.

Kino „MOHUS” Pogoń.
O d  p ią tk u  9 m a ja  do  n ied z ie li 

11 m a ja  b. r.
— Zachwycający film erotyczny 1 —

„Miłosny szept nocy"
Poemat m iłosny ezarający,

W roli głównej: LIL DAGOVER. W po­
zostałych rolach' ndział biorą najwybit- 

niejgze siły artystyczne.
A nons: Od p ią tku  16 maja „ROMANS 

PANNY OPOLSKIEJ*.

U WAGA i Kursy Szo?er6w iiecftanikdw, UWAGA!
P r o w a d z o n e  p r z e z  d y p l o m o w a n e g o  f l z .  mechanika Stanisława Konopkę

Kursy wyszkolają szoferów mechaników bez różnicy fachu od la t 18-tu w ten 
sposób te kaidy  słuchacz po ukończeniu kursu u m i e  doskonale przeprowadzić 
wszelka reperacje samochodu jak  również usuwać wszelkie defekty w drodze.

Celem naszym i główną zasadą jest dać swym słuchaczom k ^ n to w n ą  naukę 
Pechowo szoferską k tó ra  niezbędnie jest potrzebna w eeiu o trzy m an ia  d o b re j p o sa d y .

Kursy posiadają swoje w arsztaty we własnych budyn iach  w których słuchaez 
zostaie wyszkolony na dobrego fachowca. Opłata za kurs 150 zł. p łatne ratam i.

Do nauki jazdy są różnego typu samochody, a jazda jest codziennie dla każdego
słuchacza bezpłatna. B e z ro b o tn i m a ją  u lgi. , .. oao/ 7 \ \ >y i n
Zapisy codziennie od 9-ej rano do 9 ej wleezór. Kurs obniżony o 20 /„ ZA.-ćZĄU

Nr' 122

(s) K om u skradziono? W zw iązku a 
naszą n o ta tk ą  pod powyższym ty tu łem  
zgłosił się do tu t. k o m isa ria tu  Adam; 
W olek, zam. przy  ul. A leja  n r. 11 i  za­
m eldow ał o system atycznej k radzieży 
żarówek sam ochodowych ze s tac ji bert 
zynowej, znajdu jącej się n a  p lacu  11 
listopada.

K radzież popełniona by ła  już  od 
dłuższego czasu i poszkodow any oblicza 
swe s tra ty  n a  sum ę 1.500 zł. P rzyciśn ię  
ty  do m u ru  aresztow any, Tadeusz Pół- 
torak, p rzyznał się do kradzieży, wobeci 
czego dzisiaj p rzekazany  został w ła­
dzom sądowym.

(s) N ap iła  się esencji oetowej. W, 
zw iązku z powyższą n o ta tk ą  dodajem y, 
że W anda Borowczyk, po przew iezieniu 
do szp ita la  n a  P ek in ie  zm arła, n ie  w y­
jaśn ia jąc  ta jem n icy  sam obójstw a.

(s) K radzieże: Józefow i Leśniakow i, 
zam. przy  ul. K alisk ie j nr. 29, n ieznany  
spraw ca sk rad ł z kieszeni portfel, z 
300 zł.

R ozalji M ajew skiej, zam. przy  ulicy, 
Sienkiew icza nr. 1, skradziono ze stry- 
dłra bieliznę, w artości 60 zł.

Esterze Kuźnem, zam. przy ul. Sien 
kiewicza nr. 11 skradziono ze stryehu 
bieliznę, wartości 200 zł.

Z B ędzina.
(b) P o lsk i ezerwony krzyż zaw iada­

m ia, iż w dn iu  dzisiejszym  t. j. 9 b. m.
0 godzinie 5-ej pp. w lokalu  staro stw a 
pokój nr. 18 w Będzinie odbędzie się 
posiedzenie w spraw ie u rządzen ia  w iel­
kiego ty g odn ia  polskiego czerwonego 
krzyża.

P o lsk i ezerwony krzyż prosi wszy­
stk ich  zaproszonych o p u nk tua lne  p rzy  
bycie na w spom niane posiedzenie.

(b) O tw arcie szwalnL O negdaj w sali 
n a  Górze Zam kowej odbyła się uroczy 
stość o tw arcia  szw alni chrześej ańskiego; 
tow arzystw a dobroczynności. N a k u rs  
zapisało się 25 uczenie. W yk łady  odby 
wać się będą do po łudnia  i po południu. 
iW zw iązku z uroczystością okoliczno­
ściowe przem ów ienie w ygłosił ks.Teehe
1 dyr. L eśniakow a.

7. CbreladH.

(c) W  szale zem sty ob lała  sąsiadkę 
w rzącą wodą. Pom iędzy M a rją  W olską 
a  je j sąsiadką K o rd u lą  W ar ot, Mysło- 
w icką 2, od ro k u  toczył się spor, prze­
p la tan y  często bó jkam i n a  m io tiy  1 ło­
paty . O sta tn ia  b a ta l ja  pom iędzy zwas- 
nionem i sąsiadkam i m ia ła  m iejsce w 
dniu  14 kw ietn ia  i zakończyła się sro ­
m otną k lęską W olskiej. O negdaj W ol­
ska, mszcząc się za p rzeg ran ą  oblała  
W arotow ą w rzącą w odą.W arotow a od 
niosła bardzo bolesne poparzenia n a  
tw arzy , rękach  i p iersiach  i została 
przew ieziona do szpitala, a_ sześciolet­
niego chłopczyka poparzonej sk ierow a­
no do schroniska m iejskiego. .

K rew ką sąsiadką za ję ła  się p o lic ja
(c) P rze rw an a  nezta. E dw ard  Sewe­

ryn , P iask i. Borow a 11, m a lu jąc  miesz- 
kan ie  u  W bicia, P iask i, Borow a 4, 
sk rad ł 1 kg. k ie łbasy  i poszedł ją  spo­
żyć w pole. W  chw ili, gdy Sew eryn, po 
w yszukaniu zacisznego m iejsca zaczął 
ae sm akiem  zajadać  kiełbasę, doszedł do 
niego p. W elcel, k tó ry  zauw ażył k ra ­
dzież, odebrał m u  k iełbasę i  u d a ł się 
n a  posterunek  ze sk a rg ą  na m euczci 
wego m alarza . /

M ONTE CHRISTO.
288. —  -

Długo hrabina de Moroerf nie da- 
5?ała odpowiedzi, nakoniec odezwała 
gię eicho:

— A czy ta  miłość twoja, hrabio 
’dawniejsza, wypaliła się już do dna? 
Osy już nic z niej nie pozostało? Czy 
spotkałeś kiedy, później, tę kobietę 
pa swej drodze?

—•= Nigdy- A jeżeli ją  spotkałem, 
to je j nie dostrzegłem.

— A  czy przebaczyłeś je j w swem 
sercu 7

— Tak.
—- Ale tylko jej, zaś tych, którzy 

jńę od niej oderwali — nienawidzisz?
H rabia na pytanie to odpowie­

dział milczeniem.
Mercedes zerwała z pobliskiego 

krzaka parę poziomek i podała je 
Krabiemu.

— Proszę cię, panie, przyjm ij— 
powiedziała przez łzy.

— Nie jadam żadnych jagód—o- 
fezymała odpowiedź. Scenę tę przer 
wał Albert, k tóry przybiegł ze sło­
wy:

— Matko gdzie jesteś? -— stało 
się nieszczęście!

— Cóż się s ta ło  takiego? — zapy 
tała hrabina de Morcerf z wyiazem 
przestrachu w oczach, wilgotnych

jeszcze od łez — jakież zdarzyć się 
nieszczęście mogła?

— Pan de Yillefort przybył do 
pas niespodziewanie, by zabrać żonę 
i córkę, ponieważ przed godziną 
przybyła do Paryża pani d‘Saint Me 
ran, sama, gdyż mąż jej zmarł nagle 
w drodze, zaraz na pierwszym posto 
ju, po opuszczeniu Marsylji- Pani de 
y ille fo rt wiadomość tę przyjęła do­
syć spokojnie, natom iast biedna pan 
na W alentyna leży zemdlona-

—Czem był pan de Saint Meran 
dla panny de Villefort? — zapytał 
Monte Christo.

— Dziadkiem po matce. J echal 
właśnie, by przyspieszyć ślub swej 
wnuczki z panem Franciszkiem d‘K- 
pinay, — odpowiedziała M er­
cedes, a następnie, łącząc rękę hra­
biego z ręką syna, zapytała głosem 
pełnym tkliwości.

— Wszak jesteście przyjaciółmi?
— Nie mam najmniejszego prawa

nazywać się przyjacielem hrabiego 
— rzekł Albert — w sercu mem ty l­
ko mam dla niego uczucia więcej niż 
przyjazne.

H rabia przyjął słowa te z uśrnie 
chem nad wszelki wyraz uprzej­
mym, uścisnął rękę podaną, lecz mil 
czał.

Mercedes odeszła wtedy, lecz nie 
przeszła dziesięciu nawet kroków, 
jak podniosła chustkę do oczu.

— Czy zaszło jakie nieporozumie 
nie pomiędzy tobą, hrabio, a moją

matką? — zapytał A lbert zdziwionyt 
— Przeciwnie! Przecież zapyty­

wała odchodząc, czy jesteśmy przy­
jaciółmi?

ROZDZIAŁ I I I .
Pani de Saint Meran.

Nad wyraz sm utna scena miała 
miejsce istotnie w domu państw a de 
Villefort- ,

Po wyjeździe na bal żony i córki, 
pan prokurator królewski zamknął 
się jak zazwyczaj w swoim gabinecie 
lecz nie na to, by pracować, jak  zaw­
sze, lecz by się spokojnie zastano­
wić nad wypadkami, jakie się wyda 
rzyły w Auteuil, w czasie obiadu u 
hrabiego de Monte Christo.

Zasiadł więc głęboko w krześle i 
raz jeszcze przebiegać zaczął myślą 
wszystkie zdarzenia, jakie miały 
miejsce w ostatnich siedmiu dniach 
zdarzenia, które tyle gorzkich wspo 
mnień na myśl przywiodły i rozkrwa 
wiły ponownie przyschłe rany serca 

Rozmyślając tak, zaczął  ̂ szukać 
świateł w ciemnościach, któreby o- 
kazały się zdolne rozświetlić ciem­
ności. W tym  celu otworzył tajem ną 
skrytkę w biurku i dobył z nie3 plikę 
notatek, z których wybrał te, które 
dotyczyły jego nieprzyjaciół, czy to 
w zawodzie politycznym, czy w inte­
resach pieniężnych, czy też w spra­
wach biurowych, miłosnych wresz-

ska i przeczytawszy wszystko, po­
trząsnął głową.

—- Niepodobieństwo — rzekł sam 
do siebie — aby którykolwiek z tych 
licznych nieprzyjaciół moich czekał 
tak  długo i cierpliwie aż do dnia dzi­
siejszego, ażeby mnie dopiero t -raz 
zdruzgotać tak  długo przepiłowywa­
ną tajemnicą. Bardzo możliwe, iż 
ktoś rzecz całą opowiedział kapłano 
wi jakiemuś, zaś ten, z kolei, hrabie­
mu Monte Christo, który następnie, 
w chęci przekonania się, ile w tem 
wszystkiem mieści się prawdy, opo­
wiedział skomponowaną przez siebie 
bajeczkę o wykopanym szkielecie 
dziecka- Ale to jest wszystko. Cóż to 
wszystko bowiem obchodzić może by 
łego pana Zacone, a dzisiejszego kra 
łńego Monte Christo, syna właśćicie 
la okrętów z M alty, kopalni srebra 
w Tossalji, człowieka, który przed 
paroma tygodniami zaledwie po raz 
pierwszy w życiu na francuskiej sta 
nął ziemi? Cóż za interes miałby w 
grzebaniu się w tych sprawach s tra ­
sznych, mrocznych i tajem niczych. 
Inform acje, jakie otrzymałem od lor 
da Vilmora i od księdza Bussoni, je­
dnego przyjaciela, a drugiego nie­
przyjaciela hrabiego Monte Christo, 
upewniają mnie pod tym względem. 
Między Zacone, a mną, żadnych nie­
porozumień nie było nigdy, bo byc 
nie mogło.

c. d. n.
cie.

Przejrzawszy wszystkie te nazwi
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Zjazd wychowanków b. progimnazjum rosyjskiego
w  P i ń c z o w ie .

W porozumieniu z komitetem 
obchodu 25-lecia walki o szkołę pol­
ską odbędzie się dn. 29 m aja rb. w 
Pińczowie wielki zjazd wychowan­
ków b. progimnazjum rosyjskiego. 
W zjeździe wezmą udział zarówno 
uczestnicy stra jku  szkolnego, jak  
również i wszyscy ci, którzy uczę­
szczali do wyżej wymienionego pro 
gimnazjum przed rokiem 1905-ym. 
Program  zjazdu jest następujący:

Zbiórka w b- progimnazjum o 
godz. 8-ej rano razem z młodzieżą 
uczęszczającą obecnie do szkół śred­
nich w Pińczowie i wymarsz do ko­
ścioła parafjalnego; uroczyste nabo 
żeństwo o godz. 9-ej, a podczas na­
bożeństwa okolicznościowe kazanie 
zakończone modlitwą o umożliwie­
nie pobierania nauki w języku oj czy 
stym wszystkim dzieciom polskim 
poza granicami kraju ; akadem ja o 
godz. 12-ej z udziałem władz wojsko 
wych, państwowych i samorządo­
wych, oraz młodzieży i zaproszonych 
przedstawicieli miejscowego społe­
czeństwa; wspólny obiad i fotogra- 
fja ; zwiedzanie Pińczowa.

Na zjeździe sprzedawane będą 
pamiątkowe znaczki jubileuszowe 
25-lecia szkoły polskiej.

Żywimy niepłonną nadzieję, że 
na zjeździe po wielu latach rozłąki 
spotkamy się wszyscy bez w yjątku,

Dziecko robotnicy.
Gdy ustawa o żłobkach fabrycznych 

dla niemowląt zatrudnionych tam  robot 
nic (jeśli jest 100 kobiet w fabryce) 
zaczęła obowiązywać przed dwoma la 
ty, podniósł sic lam ent ze strony prze­
mysłowców, którzy nie mogli pogodzie 
sic z m yślą takiego świadczenia na 
rzecz robotnic i ich potomstwa.

Okazało sic jednak, że sprawa nie 
jest taka straszna. Pierwsze żłobki pow 
stały w szeregu fabryk państwowych.

Urządzono je wzorowo, wyposażono 
w bieliznę i kuchnie mleczne, oddano 
pod opieke lekarzy specjalistów i pie­
lęgniarek. Napływ maleńkich kandyda 
tów. zgłaszanych przez matki, okazał 
sie nadspodziewanie duży. Nie sprawdzi 
ły sie tendencyjne przepowiednie, iż 
„robotnice nie bedą m iały zaufania do 
żłobka, utrzymywanego przez fabry­
kę". Przeciwnie — zaufanie było i jest 
dzięki potrzebie takich iustytueyj i 
dzięki fachowemu ich prowadzeniu. 
Matki widzą wielką korzyść w swej wy 
godzie i dobrym rozwoju niemowląt, 
troskliwie i czysto pielęgnowanych w 
żłobku.

Koszty budowy i utrzym ania żłob­
ków okazały sie dostępne. Urządzenie 
wzorowego lokalu (7 sal) na 25 niemo­
wląt (350 — 400 robotnic) wynosi około 
50.000 zł. Zazwyczaj jednak budować

Z D ą b ro w y .
(d) Posiedzenie rady szkolnej m iej­

skiej. W sobotę o godz. 7 wieczorem w 
magistracie, odbędzie się posiedzenie 
rady szkolnej m iejskiej z następują­
cym porządkiem dziennym: odczytanie 
protokułu, zaopinjowanie podań na po­
sady nauczycieli, spraw a zamiany szko 
ły  koedukacyjnej nr. 7 na szkołę żeń­
ską, sprawa szkoły dla umysłowo nie­
dorozwiniętych dzieci i załatwienie szo 
regu korespondencyj i komunikatów.

(d) Z klubu motocyklistów. W  nie­
dzielę 11 m aja, odbędzie się uroczyste 
otwarcia klubu motocyklistów z następu 
jącym  programem: zbiórka o godz. 8.30 
przy ul. Sienkiewicza 4, wyjazd na mo­
torach do kościoła na  mszę św., spólna 
fotograf ja , ra id  motocyklowy Będzin— 
Sosnowiec — Zagórze — Dąbrowa. Po 
południu odbędzie się wspólna biesiada 
w lasach łosińskich, za Gołonogiem.

Zarząd klubu zaprasza wszystkich 
motocyklistów z Zagłębia Dąbrowskie­
go, aby raczyli wziąć jaknajliczniejszy 
udział w nabożeństwie.

(d) Przygotowania przed tygodniem 
lotniczym. W związku z tygodniem lot­
niczym, który odbędzie się w -okresie 
od dnia 18 do 25 m aja, kom itety lokalne 
przystąpiły  już do prac przygotowaw­
czych.

P ro jek t tygodnia lotniczego w ogól­
nych zarysach przedstawia się następu 
jąco: uroczyste nabożeństwo, następnie 
pochód na boisko miejskie, gdzie demon 
.strowańy będzie pokaz walki gazowej 
z udziałem samolotu.

W walce tej wezmą udział organiza 
eje przysposobienia wojskowego, straże 
ogniowe i czerwony krzyż.

Po południu odbędą się odczyty po­
pularne połączone z wyświetlaniem od­
powiednich obrazów z dziedziny lotnic­
twa i obrony przeciwgazowej. Projek­
towane jest także urządzenie kilku wy­
cieczek na lotnisko w Katowicach.

%. Zawiercia,
(z) Z życia związku podoficerów re­

zerwy. Zorganizowany przed Im a  mia 
siącami związek podoficerów rezerwy 
z Zawierciu ujaw nia niezwykłą żywot 
ność. W ciągu tak krótkiego czasu 
wciągnięto do tej organizacji 129 człon 
ków, z których prawie połowa jest już 
sie uroczystości 3-eio majowych, od- 
um undurowana na własny koszt. W cza 
dział związku podoficerów specjalnie 
rzucał się w oczy i to tak swem jenodli 
tern umundurowaniem, jak  też dziarską 
żołnierską postawą.

życiu wewnętrznem związku też 
widać wydatną pracę: zorganizowano
sekcję sceniczną, uzyskano zastępstwo 
oddziału katowickiego P. K. O. ubezpie 
czeń na życie, co da związkowi podsta 
wy finansowe, zapewniając tern moż­
ność realnej pracy  w każdej dziedzinie. 
Na terenie pow iatu zorganizowano sze 
reg  placówek a to: w Porębie, w Sie­
wierzu, Włodowicach oraz w stadjum  
organizowania są placówki w Łazach, 
w Myszkowie, w Żarkach i w Kozie- 
główkach.

(z) Zalesienie nieużytków. Dzięki p ra  
cy i  zabiegom kierow nika refera tu  roi 
nego sejm iku p. Wł. Slocińskiego przy­
stąpiono do zalesienia licznych na tere 
nie naszego powiatu nieużytków na 
gruntach wsi Pomrożyce, Rudniki, Wło 
dowice, Jaworznik, Siewierz, Przewodzi 
szowice, Dziewki, Przeczyce i Winowo. 
Na początek wydano 1 i pół m iljona 
sadzonek sosny pospolitej i sosny „Ban 
ka‘

Ponadto założono szkółki leśne sa­
dzonek sosny w Siewierzu i Jaworzn i- 
ku. W projekcie jest założenie w Prze- 
wodziszowicach i w Kotowicack szkó­
łek sadzonek brzozy. P ro jek t zalesienia 
wszystkich nieużytków w powiecie opra 
eowuje zaangażowany specjalnie przez 
wydział powiatowy specjalista, inż. 
Śmielowski. nadleśniczy lasów komu­
nalnych w Burkach pow. olkuskiego.

(z) W yjaśnienie. W  związku z naszą 
notatką w kronice Zawiercia z dn. 7-go 
bm. p. W alenty Cieślik w yjaśnia nam, 
że nie jest znany w Zawierciu z nienwa 
gi i roztargnienia, nie jst również woź 
nicą i wypadków przejechania nigdy 
nie miał. Opisany wypadek p. Cieślik 
przypisuje przechodzącej i przejecha­
nej niestety, staruszce.

(z) R epertuar .kin. Kino „Stella": 
K ult ciała, film  wytwórni polskiej. K i 
no „Apollo": Miłość cowboya.

(z) Słuszna kara. Mieszkaniec Żarek 
Leon vel_ Laibuś Sztybel za stałe i upor 
czywe niestosowanie się do przepisów 
autobusowych został przez starostwo u 
karany grzywną 100 zł.

(ż) Z życia L. O. P. P. Dziś, o godz. 
8 wieczorem w sali posiedzeń sjm iku za 
wierckiego odbędzie się zebranie 
zarządu komitetu powiatowogo L. O. 
P. P. przy współdziale przedstawicieli 
sfer tutejszego społeczeństwa.

Ja k  się dowiadujemy w dniu 8 bm. 
wystąpi na koncercie urządzanym przez 
komitet pow. L. O. P. P. w Zawierciu 
zaproszona specjalnie solistka estrado­
wa z Krakowa, p. M arja Chmiel - Try- 
ezyńska, jako skrzypek p. Muszański, 
•lako akom panjator p. Joles, ponadto w 
koncercie wezmą udział chór „Lutni" 
pod batutą ks. Kopcia i chór uczenie 
żeńskiego sem inarjum  nauczycielskie­
go.

(z) Usiłowanie samobójstwa. Zam ie­
szkała przy ul. Piłsudskiego 54 przeszło 
50-letnia staruszka Józefa Staniecka, 
zrozpaczona brakiem  środków do życia, 
w celu samobójczym napiła się esencji 
octowej. Desperatkę odwieziono do szpi 
tala kasy chorych, gdzie pozostanie na 
kuracji, życiu jej nie grozi niebezpie­
czeństwu.

Z O lk u sza .
(ol) Ślub. W fluiu 4 bm. w kościele 

parafjalnym  w Olkuszu odbył sie ślub 
p. Edwarda Moor a, urzędnika fabryki 
„Olkusz" z p. Olgą K ow alską z Olkusza,

(ol) Wypadek przy robotach kaneli- 
zacyjnych w Olkuszu. W  dniu 7 bm. w 
czasie kopania rowu dla założenia ru ­
ry  kanalizacyjnej, obsunęła się ziemia 
i przysypała robotnika Józefa Kluczew 
skiego z Czarnej Góry. Nieszczęśliwego 
odkopywano przeszło godzinę. W  stanie 
poważnym odwieziono go do szpitala 
w Olkuszu.

(ol) K ursy P . M. S. W Olkuszu zosta­
ły otw arte kursy  dokształcające dla 
młodzieży rzemieślniczej, k tó ra  po 
przygotowaniu się na tych kursach, 
może uczęszczać na kursy  zawodowe 
przy szkole rzemieślniczo - przemysło­
wej. Nauka bezpłatna. K ursy te zorgani 
zowała PMS. w Olkuszu.

(ol) Złodziej ze skradzionym wie­
przem wpadł w ręce policji. W Gore- 
nieaeh pow. olkuskiego, skradziono w 
nocy z dnia 6 na 7 bm. wieprza wartości 
około 400 zł. Kazimierzowi Kurkowskie- 
mu. Obchodząc swój rejon w lesie po­
między Lgotą i Psaram i, patrol poiicyj 
ny w Myślenicach w Małopolsce, spoi 
kał nad ranem  wóz z wieprzem.

W ogniu krzyżoyeh pytań wiozący 
wieprza W ładysław Czarnecki z Trze­
bini przyznał się do kradzieży .wieprza.

(ol) Sprawcy napadu na wdowę Ga- 
włową ujęci. Pościg za sprawcami na­
padu na mieszkanie wdowy Gawłowej 
w Gołaczewie, uwieńczony został po­
myślnym rezultatem . W edług niezbi­
tych poszlak, sprawcam i napadu są: 
Bronisław Kem ona z Podchybia i P ran  
Ciszek Kowalczyk z Gołaczewa (na par 
celach), znani w tam tej okolicy z naj-

że nie zabraknie tam ani jednego ko­
legi — od pokolenia strajkowego aż 
do najstarszych naszych senjorów.

Prosimy zatem, celem należytego 
przygotowania zjazdu, o niezwłocz­
ne nadsyłanie adresów do kolegi 
Franciszka Gajkiewicza — W arsza­
wa, ul. Żórawia 5 m. 6, przyczem 
spodziewamy się, że koledzy przy­
czynią się do powodzenia zjazdu 
przez nadanie całej akcji jaknajszer 
szego rozgłosu i podanie adresów 
wszystkich bez w yjątku znanych so­
bie kolegów. Jednocześnie prosimy 
o wpłacenie 5 zł. wpisowego na kosz 
ty  organizacyjne pod adresem wy­
żej wskazanym.

W  końcu nadmieniamy, że uczest 
nikom zjazdu będą zapewnione no­
clegi, jak  również w drodze powrot­
nej zniżki kolejowe 50 proc. w do­
wolnej klasie i rodzaju pociągu.

K O M IT E T  O R G A N IZ A C Y JN Y  
P IN C Z O W IA N  
w  W arszaw ie.

Kolegom zamieszkałym w Za­
głębiu Dąbrowskiem i okolicach u- 
dzielać będzie inform acji W łady­
sław Krzyżanowski (St. Strzem ie­
szyce Rad. telef. Nr. 5), k tóry naw ią 
zał kontakt z komitetem zjazdu w 
Warszawie-

żłobka nie trzeba — w obrębie istn ieją 
cych gmachów fabrycznych znajdzie 
się odpowiedni lokal, a eałkowife urzą­
dzenie wewnętrzne kosztuje 11.000 zŁ 
dla 25 niemowląt.

To też obecnie mamy już czynnych 
w Polsce 91 żłobków i stacyj opieki przy 
fabrykach, w tern państwowych 36, pry 
watnych 45.

Nie jest to jeszcze wszystko. Dopie 
ro 1/4 robotnic, którym  to prawo przy­
sługuje, może dzieci swe powierzać żłob 
kom fabrycznym. Jeszcze 80.000 lobot- 
nic z dobrodziejstwa ustawy nie korzy 
sta. Dalszy szybki rozwój żłobków jest 
konieczny. Mimo oporu niektórych j)rze 
mysłowców, znaczna część fabryk chęt 
nie wprowadza te urządzenia, gdyż ko­
rzysta w wielkiej mierze z taniej pracy 
robotnic.

Gdzieniegdzie fabryki pryw atne zor, 
ganizowaly zamiast żłobka, łub nieza­
leżnie od żłobka — lotne opieki nad 
niemowlętami oraz kuchnie mleczne.

Je s t to tak ważny i tak piękne iczul 
ta ty  dający dział opieki społecznej, że 
przykład tych zakładów pracy, które 
żłobki założyły i prowadzą, działa po- 
prostu zaraźliwie zachęcająco ca inne. 
Zresztą jest potemu i ustawa, a nad jej 
wprowadzeniem w życie winna czuwać 
inspekcja pracy.

gorszej strony i podejrzani o różne 
przestępstwa. Kemona niedawno odsie­
dział karę więzienia za kradzież biżu- 
terji.

Do napadu nie przyznają się, lecz 
zeznania ich są sprzeczne i wykrętne. 
Na łóżku Gawłowej, której jeden z 
bandytów groził rewolwerem i szarpał 
ją, znaleziono guzik od m arynark i Ke­
mona. Mieszkańcy byli tak  przestraszę 
ni, że nie mogą opisać wyglądu spraw  
ców, którzy zresztą mieli na  twarzach 
chusteczki. Obydwaj zostali zaareszto­
wani.

1 Kino „PA ŁA C E** Kielce.
Dziś i dni następne

„B ia ły  Grzech"
W  rolach g łów nych: ALFO NS  
FRY LAND i M AŁY DECH AFT.

Czyja własność?
Specjalna pracownia ram do obra­
zów, portretów, firanek, tacek, ma- 
katów i t. p. Sosnowiec, H ale Roz­
woju, ul. Prez M ościckiego nr. 9 

„LA ORNAM O".
Szanowną K lijentelę prosimy o 

w ykupienie nieodebranych w  ter­
minie obrazów.

Sposób na biedę.
Wiadomo, że jest bieda. Nie trzeba, 

przytaczać przykładów na potwierdze­
nie tej oczywistej prawdy, bo każdy na 
własnej skórze odczuwa niedostatek^ 
wywołany kryzysem gosijodarczym re 
dukcją dni pracy i ludzi w fabrykach i 
kopalniach.

Nie należy się jednak poddawać 
zniechęceniu, ani szukać wyjścia w czy, 
nach podyktowanych krańcową rozpa­
czą. Mądrzej jest na trzeźwo rozejrzeó 
się w sytuacji i z w iarą w lepsze jutro, 
poszukać innych, nowych źródeł docho­
du.

Nowym tym  źródłem może być i po 
winna być g^ą na Państwowej, Loterji 
Klasowej. Na kupno powiedzmy ćw iart 
ki losu, której cena wynosi zaledwie 10 
złotych może sobie pozwolić każdy, na 
wet najm niej zamożny. Ryzyko więc 
prawie żadne, a szanse ogromne, bo moż 
na wygrać dziesiątki tysięcy złotych, a 
w szczęśliwym wypadku tylko na 
ćwiartkę losu 182.500 złotych.

Przypuśćm y nawet, że szczęście nie 
sprzyja i że wraca się stawka. Zysk jest 
również i w tym  wypadku, bo ze skrom 
nej sumki 10 zł., wypłacanej co miesiąc 
przez pięć miesięcy, u rasta  niepostrzeże 
nie 50 zł., które już mogą być użyte w 
gospodarstwie domowem z widocznemi 
rezultatam i.

Każdy kto m yśli o jutrze i szczerze 
pragnie poprawy swego losu, powinien 
grać na loterji. Losy są do nabycia w, 
Kolekturze Józefa Hlawskiego w Sosno, 
wcu, przy ul. 3-go M aja 23, w Będzinie, 
Małachowskiego 1 i  24, w Dąbrowie 3-go 
M aja 4 i 14, w Zawierciu, Paderewskie 
go 7, w Czeladzi, Rynek 8, w Grodźeu, 
Będzińska dom Godeckiego.

Z nabywaniem losów trzeba się spie 
szyć, bo ciągnienie I  klasy rozpoczyna 
się już 17 m aja br.

OBOZY LETNIE P. W. K.
W roku bieżącym, komitet społecz­

ny przysposobienia kobiet do obrony, 
k ra ju  organizuje obóz letn i p. w. k. 
od dn. 1.7 do 2.8.

Na obóz dla młodzieży pozaszkolnej 
w Kozienicach mogą być przyjęte dzie. 
wczęta w wieku la t 18 — 30 z cenzusem 
minimum ukończonej szkoły powszech 
nej.

K andydatki na obóz obowiązuje zło 
żenie przepisowej deklaracji, pod adre­
sem: W arszawa Krucza 29 m. 6.

Podpisane i zaopiniowane deklara­
cje składają bezpośrednio władze or­
ganizacyjne stowarzyszenia, do które 
go kandydatka należy —do komitetu 
przysposobienia kobiet do obrony kra 
ju .

Zgłoszenia na obóz dla młodzieży po 
zaszkolnej w Kozienicach winny być 
złożone do dnia 10 czerwca r. b.

Wpisowe wynosi na obóz młodzieży 
pozaszkolnej w Kozienicach 25 zł.

Deklaracje kandydatek, które nie 
wniosą wpisowego nie będą rozpatry­
wane.

K andydatkom  nieprzyjętym  na o* 
bóz wpisowe się zwraca.

Nie zwraca się wpisowego kandydat 
kom, które mimo przyjęcia nie przy­
były na obóz lub wyjadą z obozu przed 
zakończeniem kursu  .

Zobowiązania po ukończeniu kursu 
są następujące: po ukończeniu kursu 
na obozie młodzieży pozaszkolnej m i­
nimum rok pracy bezinteresownej na 
terenie p. w. k. oraz w okresie letnim  
1 miesiąc na obozie.

K andydatki na obozy winny wyka 
zać się odpowiednim stanem zdrowia, 
który stwierdza lekarz przez szczegóło­
wa badanie i ogólną opinję. K andydat­
ki, których stan zdrowia po przybyciu 
na obóz zostanie uznany przez lekarza 
obozowego za niedostateczny — będą 
usuwane. Koszta przejazdu w tym wy 
padku ponoszą władze stowarzyszenia, 
polecające daną kandydatkę.

K andydatki na obóz młodzieży po­
zaszkolnej w inny posiadać nmunduro' 
wanie według obowiązujących przepi­
sów oraz wyekwipowanie wymienione 
w deklai-acji. Przepisowe umundurowa 
nie, a mianowicie: bluzy (10 zł.), szara' 
w ary (2 zł.),kostjum gim nastyczny (8 
zł.), pasy (2 zł.), kraw aty (1 zł.), mo 
żna będzie^ nabyć na obozie po uprzed 
niem zamówieniu nadesłaneiu wraz a 
deklaracją.

K andydatki na obozy letnie korzy­
sta ją  z bezpłatnych przejazdów w for, 
mie „rozkazów wyjazdu". Rozkazy wy 
jazdu_ na obóz otrzym ują kandydatki 
od miejscowych władz wojskowych p. 
w. po okazaniu zawiadomienia o 
przyjęciu na obóz, przytem nie należy 
brać dokumentów ważnych na powrót, 
gdyż rozkazy wyjazdu z obozu do 
miejsca zamieszkania wydaje komenda 
obozu.
Wszystkim kandydatkom na obozy,któ 
re złożyły deklarację w przepisanym 
term inie rozesłane bedą zawiadomie­
nia o przyjęciu względnie odpowiedzi 
odmowne.

Precz z prezerwatywą!
Raz kupiony wystarczy na zaw sze.

Artykuł „Amour" niezbędny dla każde­
go człowieka. Idealny. Praktyczny. Roz­
powszechniony na całym świecie. Nie­
ma nic wspólnego z maścią, płynem, 
prezerwatywą i pigułkami. Prrsimy się 
przekonać. Koszt wraz z przesyłką i opa­
kowań em zł. 7.50. Zadatku nie potrze­
ba. Płaci sie przy odbiorze. Adresować;
„Amc-ur" Warszawa, Zimna 7--41/E-z-
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P o s ied zen ie  rady m e;skiej
w Dąbrowie zosta ło  zerw ene.

Wczorajsze posiedzenie rudy 
miejskiej w Dąbrowie zostało pyzer 
wane na skutek incydentu, wynikłe­
go na tle artykułu zamieszczonego 
w „Głosie Zagłębia"

Kiedy prezydent Macłeyski zabrał 
w tej sprawie głos, P PS . głośnemi 
okrzykami przeryw ała przemówie­
nie-

Pomiędzy radnym Cieplakiem a 
radnym Szarym doszło do słowne­
go konfliktu, przyczem^ia sali pow­
stał tum ult i zamieszanie. Posiedze­
nie zatem zostało przerwane.

K A SA  CHORYCH DLA ZW IERZĄ T.
Z am iłow anie do zw ierząt w N iem ­

czech, gdzie ja k  wiadomo, n a js iln ie j 
rozw inięte są wszelkiego rodzaju  tow a 
rzystw a opieki nad  zw ierzętam i, zna­
lazło o sta tn io  swój w yraz w fak ­
cie założenia w B erlin ie  norm alnej k a ­
sy ehoryeh d la  zw ierząt.

In s ty tu c ja  ta  pod nazw ą „T hierag“ 
funkcjonu je  tak  samo ja k  każda iu n a  
kasa  ehoryeh, t. j. n ie ty łko  zabezpiecza 
zapisanym  do n iej zw ierzętom  opieke 
w e te ry n ary jn ą  i bezpł. leczenie na  czas 
choroby, ale dostarcza lekarstw , środ­
ków właściwego pożyw ienia, porad  eo 
do w łaściw ej hodowli, a naw et za jm uje  
sic „pogrzebam i" padtycli zw ierząt.

O popularności te j In sty tuc ji św iad 
czy fakt,iż m im o n iedługiego je j istn ie  
n ia  liczy ona już dzisiaj około 15 tysiqey 
członków, t. j. oczywiście w łaścicieli 
zw ierząt, k tó rzy  ubezpieczyli sw ych wy 
Chowańców — począwszy od papug  a 
skończywszy naw et n a  krow ach.

Skandal w muzeum osobliwości.
W północnej dzielnicy W arszawy 

kolportowano od kilku dni ulotki 
sensacyjnej treści, że w specjalnie 
zbudowanym budynku na podwórzu 
domu przy ul- Stawki 74 — otwarto 
muzeum osobliwości, potworności 

i dziwów natury.
„Pokazujem y kobietę wagi 300 

kilogramów, chłopca, który ma ręce 
i nogi małpy, głowę, która sama 
chodzi oraz amerykański kinemato­
graf tylko dla dorosłych"— głosiła 
ulotka.

Ponieważ cena biletu była nie­
droga — wszystkiego 50 groszy — 
tłum y ciekawych staw iły się w m u­
zeum osobliwości.

Szczególnie interesował wszyst­
kich am erykański kinem atograf 
„tylko dla dorosłych".

Już  jednak zaraz pierwszego 
dnia wybuchł skandal. Rozległy się 
groźne okrzyki:

— Oddać forsę, to bujda!
Kobieta była rzeczywiście tęga,

ale zbyt wyraźnie
obłożyła się poduszkami,

chłopak miał do rąk i nóg przykle­
joną szczecinę. Największy zawód 
spraw ił kinematograf. Po wrzuce­
niu 20 groszy w ewnątrz drewniane­
go autom atu

zapałała się żarówka, 
a na ekranie ukazywała się kobieta 
k tóra czesała się, wkładała suknie, 
fu tro  i t. p.

— Co jest, co, gdzie tu  jest dla 
dorosłych? — wołali z oburzeniem 
am atorzy pieprznej sensacji.

— U mnie świństwa się nie po­
kazuje — tłumaczył przedsiębiorca, 
Lejzor W ejs, ale żadne wyjaśnienia 
nie pomogły — poturbowano go dot­
kliwie, poczem parę osób udało się 
ze skargą do komisarjatu.

Siła zdradzać m ęża  z Japończykiem.
Zólfe n iebezpieczeństw o w małżeństwie.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA,

Warszaw* 8.5*
Nowy tork 8,906 
Ł-ondyn 4-3 5o 
Paryż 34 9;Vj 
Wiedeń lz  75 
Praga 26,41%
W iochy 4t>./o 
Szw alcana ;,74 
H olandji 558 85 
Slokholm  9o9.55 
Berlin 212 8
Doi. Wars/, pł. obr. 8. 8'/j 
t.% Poż, Dolarowo b8,— ,\- 
5% Po?. Konwei sacy ma ; 6,00 
4%Poż. Inwestycyjna 111,0 — 110.—
48/,%  Ziemsk. Kred, t 6,7c— 8, ; —57,50 

Tendeneja. przeważnie mocnjejsza

A h C jE
Warszawa. 8.5*

Bank Polski 174,—
Bank Zachodni 72,—
Bank spót. zarona. /2 ,00—72,-50 
Cukier 5?,c0 
Węgiel 49,25— 19,—
Lipop 28,ce—ć8,.ó  
Oalrowieckie ba,—
P ocisk  5,— 
liudik' 2 i ,—
Starachow ice 19,73 
Ha er.iusch 10 ,

Tendenjca przeważnie mocnieisza.

H um or.
M IN IS T E R .

Nowy m in is te r m ałego państew ka, 
człowiek zupełnie nowy. podróżuje in ­
cognito po k ra ju , aby  zbadać stosunki 
i osobiście przekonać się o stosunkach, 
panu jących  w rozm aitych  dziedzinach 
życia.

W pew nym  m iasteczku widzi olbrzy­
mi gm ach szp ita la  d la  um ysłowo cho­
rych.

Dzwoni. Czeka dosyć długo przed h ra  
m ą, k tó ra  wreszcie się o tw iera. Znie­
cierpliw iony zw raca się ostrym  tonem  
do p o rtje ra : Proszę m nie zam eldować 
naty ch m iast dyrektorow i szp ita la . J e ­
stem  nowym m inistrem .

P o r t je r  uśm iecha się dobrotliw ie i 
klepie m in is tra  po ram ieniu . — Niech- 
no pan  ino wejdzie, ekscelencjo. M am y 
ju ż  jedenastu  m in istrów  w naszym  za­
kładzie, potrzebny nam  w łaśnie dw u­
n a s ty  do tuzina.

S Z T U K A .
A rty s ta  m alarz: — Czy pan  chce k u ­

pić ten obraz. Sto dolarów!
Zw iedzający: — Nie, A le dam  dwa 

do la ry  za obraz modelki.
M ały M alcolm, m odląc się wieczo 

rem  zawsze prosi Bozi, żeby m u pozwo 
li i  być dobrym  chłopcem. Pew nego 
dnia, gdy M alcolm by ł bardzo niegrze­
czny , w ieczorna m odlitw a o trzym ała  
następu jący  dodatek: „Pozwól, żebym 
.zawsze by ł dobrym  chłopcem. Dziś nie 
pozwoliłeś i dostałem  w skórę".

— Z jak iego  powodu oddalono pa­
nienkę z poprzedniej posady?

—A bo nie m yłam  dziecka.
— M am usiu! — woła uradow any T a­

dzio. — Niech m am usia przy jm ie tę 
nianię!

7— To nie moje dziecko! zawołał 
z oburzeniem pewien młocły małżo­
nek z Lucerny, kiedy mu pokazano 
chłopczyka, którego jego żona uro­
dziła w 7 miesięcy po ślubie.

Twarzyczka dziecka była cyfry- 
nowo - żółta, a oczka wyraźnie skoś­
ne.

Ów mieszkaniec Lucerny przeczył 
stanowczo jakoby miał być ojcem 
tego żółtolicego i skośnookiego m al­
ca, motywując swe przekonanie 
tem, że żona w czasie krytycznym  
utrzym yw ała bliższą znajomość z 
japończykiem, a chłopaczek jest wła 
śnie skutkiem tej międzynarodowej 
miłości.

Młoda kobieta nie przeczyła sa­
memu faktowi przyjaźni z synem

Dalekiego Wschodu, twierdząc nie­
mniej, iż chłopiec jest synem jej mę­
ża.

Z tej sprzeczności twierdzeń o- 
bojga małżonków wynikł proces są 
dowy, w ciągu którego sędziowie 
odwołali się do insty tu tu  antropolcr 
gicznego w Zurychu celem stw ier­
dzenia rasy  niemowlęcia.

E kspertyza orzekła, iż młody o- 
bywatel Lucerny niewątpliwie ma 
w swoich żyłach mongolską krew.

Wobec tego szwajcarski małżo­
nek, którego żona zdradziła z japoń 
skim przyjacielem, zwolniony jest 
od wszelkich obowiązków i ciężarów 
ojcostwa w stosunku do małego ja ­
pończyka-

O G Ł O S Z E N IE .
W dniu 13 maja 1930 roku o godz. 10 30 w I terminie, 

o godz. U  w II terminie
w Sali Rady Miejskiej m. Dąbrowy Górn.

—  o d b ę d z ie  się  —

Roczne Walne Zebranie Członków
Banku Powszechnego, Spółdzielnia z ogr. odpow.

w  Dąbrowie G 6m i«ej. z a r z ą d .

SLlO Ł .i-- -
HA PKZEttŁ«% HAXEB31„I.j
w  s.

m
m

nr* -s4 ST. BHEYERA

TYSIĄCE CHORYCH
z a w d z ię c z a  sw e  z d ro w ;e  u ż y w a ją c  

—  zw y cza j  sk u te c z n e  —
n a d -

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
w e d łu g  p rz e p isu  Dr. IT8£C8» ST. BREYERA 

(za tw ierd zo n e  p rzez  M in isterstw o  Z d row ia)
Nr. 1 sk u te c z n e  w  c h o ro b a c h  p ie rs io w y c h  Nr. 2 
r e u m a ty c z n y c h  Nr. 3 ż o łą d k o w o  - k isz k o w y c h  
Nr. 4 n e rw o w y c h  Nr. 6 b łę d n ic y  N r 7 n e rk o ­
w y c h  o raz  w  c h o ro b a c h  serca ,  cu k rzy cy ,  n a d  

— m ie rn e j  o ty łośc i.  —
Oryginalne pudełka są do nabycia we w szystkich apte­

kach i składach aptecznych lub w ysyła:

W ytwórnia „ P O L H E R B A "  Sp. z o. o. Kraków-Padgórze.
Dokładny opis „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE” w ysyła się darmo.

D R O BN E  O o Ł O -Z E N IA

przedaZ .K upno

O K A Z Y JN IE -sprzedam  row er, w arsz­
ta t  s to larsk i i w annę cynkową. Sosno-
wiec - Sielce, P iek a rsk a  6.  .
P L A C  okazyjn ie  do sp rzedania  95 p rę ­
tów na W arp iu  pod Będzinem. Dwa 
fro n ty  od ulicy W ilczej jeden. i od
Przecznej d rug i. W iadom ość Będzin
ul. Zawale 16, W artak . ______________
Z POW ODU w yjazdu”sprzedam  zakład 
fry z je rsk i. W iadom ość Będzin, Zamko-
wa 29. Czarnecki._____________________
RO W ERY  — znakom ite, niezawodne i

fw arantow ane na  3 la ta , polecam y na  
ługoterm inow e sp ła ty , D/T. EMO M. 

Okoń, W arszaw a, Z ielna 11, telefon 
121-66. Żądajcie bezpłatnych  cenników. 
Z POW ODU w yjazdu  do sp rzedania  
p iek a rn ia  z kom pletnem  urządzeniem  w 
dobrym  m iejscu, w arunk i przystępne. 
W iadom ość w ad m in is trac ji „E xpresu 
Zagłębia".

Od 30 lat na straży dziecka 
stoją:

Puder, Mydło i Krem 
BEB E  SZOFM ANA

P R O S Z K I

OD BOLU GŁOWY
a a dorosłych

w TABLETKACH
magistra A  B l T K O W S L l t i O O
tzybko w yw i-rają swoje działanie. 

Usuwając uporczywy ból głow y.

O jakuwauie w małyeh dogodnych  
pudełkach po dwadzieś da taoletek.

C ena Zł. 1 30.
— Żądać w  aptekach. —

W KOSZA RA CH  23 pułku  a r ty le r ji  w 
Będzinie je s t do sp rzedania  bardzo ta ­
nio samochód ciężarow y o nośności 
5-tonn. B liższych in fo rm acji udziela 
kw aterm istrz  23 pap.

jggg fl P O S ADY i PRAy.E

PO TR ZEB N E dziewczynki do pracow ni 
cukierniczej. W iadom ość: W spólna n r.
4. R. N ey.________ ____________________
PO TR ZEB N A  zdolna prasow aczka do 
p ra ln i „H ygjena", A. M acugowej. So-
snowiec, P iłsudsk iego  30.____ _______
PO TRZEBN A  zdolna służąca um iejąca  
dobrze gotować, św iadectw a w ym agane. 
W iadom ość w adm in is trac ji ..Expresu 
Zagłębia". _____
UW AGA K A NDYDACI NA K IER Ó W - 
CóW  SAMOCHODOW YCH! K u rsy  
Inżyn ie ra  K lebera szkolą na zdalnych 
szoferów - m echaników . W łasne war- 
sztaiy . Nowe sześcioeylindrow e sam o­
chody. D ługoterm inow e sp ła ty  ra tam i. 
Z apisy codziennie. Sosnowiec. W arszaw  
ska 22. Zaw iercie, 3-go M aja  21. B ielska 
B iała , N ad N iw ką 52.

DO W Y N A JĘ C IA  k ilka  m ieszkań ood 
w ójnych i  pojedynczych w śródm ieściu 
w nowem domu, w szystkie słoneczne i 
dwa pokoje do objęcia zaraz. Sosńó- 
wiec, ul. Szpita lna, dom nowy. 
M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia  pokój z 
kuchnią  na  dogodnych w arunkach . D ą­
brow a Górnicza, ul. L im anow skiego 
n r. 12.

Z g u b io n e  dok u m en ty m

L IC Y T A C JA  w Sosnow ieckim  Lom ­
bardzie P ry w atn y m  rozpocznie się 15
m aja  godz. 10 rano.__________________
ZA K ŁA D  betonowy, F eliks S tajno , 
Ł agisza — f il ja  S iew ierz-Piw oń. Po le­
ca dachówkę, cym brow iny. ru ry , inosto 
we, słupy, posadzki, pom niki i  t. p. Za 
gotówkę i n a  ra ty . _______________
PLA C  do sprzedania  na  Środuli. W ia ­
domość: ul. P e r lą  11. Sosnowiec u  go­
spodarza._____________________________
M ASZYNĘ „Underwood", nową, łan io  
sprzedam . Zgłoszenia: Sosnowiec,
sk rzynka pocztowa 161.___________ ____
R EST A U R ACJ Ę  na prow incji m am  do 
sprzedania, w ydzierżaw ienia, lub  n a  r a  
chunek za złożenie większej gotówki. 
Sklep nada je  się na  każdą branże, oraz 
h u rto w n ia  p iw a z lokalam i. W szystko 
na ty ch m iast do objęcia. W iadom ość: 
Sosnowiec, W arszaw ska 14 u G ałe­
ckiego. ________________
SPRZED A M  kozetkę, otom anę, m atera  
ce, Sosnowiec, K o łłą ta ja  10. O ficyna, 
I I  piętro.

ZGUBIONO w yciąg z ksiąg  ludności 
w ydany przez m a g is tra t sosnowiecki 
na  im ię W ładysław a G abrysia.
W IELO C H  W ładysław  Bolesław  zgu­
b ił książeczkę zw olnienia z w ojska wy
dana w D ąbrow ie G ó r n .  _
K A ZIM IER Z Ziółkowski zgubił książ­
kę w ojskową w ydaną przez P . K. IT. So
snowiec.   ____________
F IJA Ł K O W S K I Ignacy  zgubił ksią­
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez P . K.
U. Będzin.____________________ _______
K E JN E  A leksander zgubił dowód oso 
b isty  w ydany przez S tarostw o Będzin. 
LEO N  G ajos zgubił portm onetkę _ za­
w iera jącą  w yciąg z ksiąg  ludności, wy 
dany  w Gołcji i 36 złotych. 
M A R C H EW K A  M arjan  zgubił książkę 
rzem ieślniczą w ydaną w Czeladzi. 
ZGUBIONO książkę kasy  chorych wy 
daną w K ielcach n a  im ię Ja n in y  Sobie
rajów ny.___________________________  .
KRÓL A nton i zgubił dowód osobisty
w ydany przez gm inę Bolesław.________
C H M IEL J a n  zgubił książkę kasy eho 
rych  w ydaną w Sosnowcu.

LEO N  Podkański, Zalezianka, gm. S u­
chedniów uniew ażnia zaginione: k sią­
żeczkę w ojskow ą P. K. U. K ielce, k a rtę  
MOB., w yciąg  kś. ludn., św. urodzenia. 
POW TARZAM ! Za weksle w s ta w io n e  
przez męża m ojego F ranciszka  D ydę i 
wszelkie d ług i zaciągnięto przez niego 
n ie  odpow iadam  i płacić nie będę. 
M arjan n a  Dyda. D ąbrow a. D ąbrow skie
go n r. 4.___________  -
ZA W S Z E L K IE  d ług i i zobowiązania 
zaciągnięte przez żonę m oją A nastazję  z 
Zaporów Skupień  nie odpow iadam  od 
dnia  7 m a ja  rb. i p łacił nie będę. F ran c i 
szek W acław  Skupień. Strzem ieszyce,
S u łn o .________________________________ _
ZGUBIONO nu ty . Ł askaw y znalazca 
zechce zwrócić n a  najb liższy  posterunek 
polic ji za dobrem  w ynagrodzeniem  i 
pozostaw ieniem  swojego adresu. Anto-
n i Im ieła ._____________________ _
ODDAM na w łasność dziewczynkę 3 ty  
godniową, niechrzczoną._ Zgłoszenia lub 
adresy  sk ładać w ad m in is trac ji pod
„Dziewczynka".__________________ _____
ZNALEZIONO koło od a u ta  m ark i „M: 
chelin" w Niwce o godz. 9-tej. Zgłosi* 
się po odbiór za zw rotem  kosztów. M* 
drzejów, G dańska 3.
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